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Czołowy obiekt planu 6-letniego

Olbrzymi zakład hutniczy i nowoczesne miasto

powstaną w ciągu kilku tal w okolicach Krakowa

dzięki pomocy Zw. Radzieckiego

Olbrzymi rozwój gospodarki narodowej w planie 6-letnhn znacznego zwiększenia potencjału produkcyjnego przemysłu t— Jest to konieczne do rozbudowy potężnego przemysłu wytwóreeości narzę­dzi i środków produkcji, decydującego o rozbudowie i rekonstrukcji wszyst kich gałęzi przemysłu.W związku z tym koniecznością stała się budowa nowej huty o dużej zdolności produkcyjnej. Polska nie była w stanie własnymi siłami dokonać tak potężnych inwestycji.W tej sytuacji przyszedł nam z braterską/pomocą Zw. Radziecki, któ­ry w ramach umowy z 1948 r. o dostawach urządzeń przemysłowych na kre dyt, dostarczy nam urządzenia produkcyjne i przemysłowe nowej huty wraz s kompletną dokumentacją techniczną dla jej budowy.

wymaga hutniczego.

Potrzeba budowy nowej wielkiej hu ty spowodowana jest w dużym stop­niu koniecznością nadrobienia opóźnię nia rozwojowego przedwojennego hut nictwa polskiego. Hutnictwo sprzed 1939 r., opanowane przez rodzimy i obcy kapitał, było słabe i nie miało perspektyw rozwoju. Dopiero po uspo jecznieniu podstawowych środków pro dukeji w Polsce Ludowej nastąpił nie spotykany w historii naszego narodu rozwój sił wytwórczych, w oparciu o które można było wykonać poważne zadania 8-Ietniego planu odbudowy go spodarezej również na odcinku hut nictwa.

S|S Brygada Makowskiego 
rozpczcła recalan* słażi*

Trzeci z kolei wybudowany w stoczniach polskich mdowęglowiec S/S brygada Makowskiego“, któ­ry przed dwoma tygodniami odbył pierwszy próbny rejs, otrzymał banderę polskiej marynarki han­dlowej i po załadowaniu partii to*
dróż eksploatacyjną.

W wyniku rozbudowy i rekonstruk­cji polskiego hutnictwa uzyskaliśmy w 1949 r. zwiększenie produkcji stali w stosunku do okresu przedwojennego o ponad 60 proc. W ramach środków pieniężnych i materiałowych, prelimi­nowanych na intensyfikację hutnictwa żelaza w planie 6-Ietnim, nastąpi po­tężna rozbudowa istniejących hut, w wyniku której produkcja ulegnie pod­wojeniu.
Niezależnie od tego prowadzone są w okolicach Krakowa prace wstępne nad budową L zw. Nowej Huty, która otrzyma urządzenia, pro dakcyjne ze Zw. Radzieckiego. Pod koniec 6-Iecia przewiduje się roz­poczęcie budowy innych potężnych hut. Zdolność produkcyjna Nowej Huty znacznie przewyższy naszą produkcję przedwojenną i w podsta wowych produktach BĘDZIE BLI­SKA ŁĄCZNEJ ZDOLNOŚCI PRO DUKCYJNEJ CAŁEGO OBECNE­GO POLSKIEGO HUTNICTWA ŻE LAZA.Nowa Huta — dzięki radzieckim u­rządzeniom — będzie nowoczesnym obiektem przemysłowym, budowanym z uwzględnieniem najnowszych zdo­byczy przodującej techniki ZSRR i z wykorzystaniem całego postępu, jaki dokonał się do chwili obecnej na odein

ku metalurgii. Pod względem nowo­czesności i poziomu technicznego nie będzie ona ustępować najbardziej przodującym zakładom metalurgicz­nym na święcie.Pomoc Zw. Radzieckiego w budowie Nowej Huty posiada ogromną wagę, nie tylko w zakresie urządzeń produk eyjnych, ale również w zakresie doku­mentacji technicznej, którą opracowu ją najwybitniejsi fachowcy radzieccy — m. in. zespół radzieckich inżynie­rów i techników, złożony z kilkuset osób. Otrzymaliśmy już projekt wstęp ny Huty. Jeszcze w br. otrzymamy dal szą dokumentację, tj. projekt tech­niczny.żadne z naszych krajowych biur pro ■jektów, a w tej liczbie i istniejące przy przemyśle hutniczym biuro pro­jektów, liczące około 500 inżynierów i techników, nie było w stanie wziąć na siebie tak odpowiedzialnego zada-

rozwoju »Polski Ludowej, czołowy obiekt planu budowy fundamentów socjalizmu w Polsce.Budowa Nowej Huty wykonana zo­stanie rękami wielu tysięcy polskich robotników, techników i inżynierów. JEJ PRODUKCJA SŁUŻYĆ BĘDZIE DALSZEJ POKOJOWEJ ROZBUDO­WIE KRAJU. Nowa Hnta da miliony ton stali i żelaza, które inne zakłady przetworzą na: elementy budowlane, obrabiarki, traktory, samochody i lo komotywy, maszyny rolnicze i narzę­dzia dla dalszego podnoszenia produk­cji i stopy życiowej polskich mas pra cujących. 1

Targi Poznańskie

Przygotowania do otwarcia XXIII 'Międzynarodowych Targów Poznań­skich dobiegają końca. Poznań czeka spokojnie, w poczuciu dobrze wyko­nanej pracy na dzień otwarcia — sobotę 89 kwietnia. Na zdjęciu ostatnie sa­* biegi przy imponującym — ogromem i zawartością — pawilonie radzieckim.

90 milionów egzemplarzy książek 

rozprowadzi »Dom Książki« w rb.
Centrala Obrotu Księgarskiego. „Dom Książki“ czyni energiczne przygotowa­nia do sprawnego zaopatrzenia mas pra­cujących i młodzieży szkolnej w tanią i dobrą książkę. Zagadnieniom związa­nym z opracowaniem planu rozprowa­dzenia książek poświęcona była 2-dnio­wa odprawa dyrektorów wojewódzkich JDomu Książki" 22 i 23 bm. w Warsza-

nała całkowicie w pierwszym kwartale br., tj. w pierwszym kwartale swą łalności, plan obrotów.

Obok Nowej Huty powstanie wiel kie socjalistyczne, obliczone w przy szłości na 100.000 mieszkańców mia sto robotnicze o nowoczesnej archi­tekturze. Będzie to pierwsze od no­wa zbudowane robotnicze miasto w Polsce Ludowej.Na dużej przestrzeni budowy zespo hi Nowej Huty zastosowane zostaną najnowocześniejsze metody budownic twa. Powstaną dodatkowe fabryki i za kłady obsługujące, jak: cegielnie, ka­mieniołomy, kombinat prefabrykacji, fabryka materiałów '
Opracowaniem projektów budowy co realizacji'"rej =instn zajmuje się specjalne biuro Za i Wspólnym dążeniem------- . Robotniczych — setki |śd0}a jest' również-• - — -Ł-- .«¿w. Hł nL. _ ■ ...... ■

Porozumienie między Państwem i Kościołem 

zadaje kłam wrogiej propagandzie 

Dalsze wypowiedzi księży i działaczy katolickich
Podajemy dalszą wypowiedzi o porozumieniu między Rządem a Episko­patem. W sprawie tej zabierają głos księża, profesorowie, nauczyciele, przodownicy pracy, chłopi.

PROF. U. J. Dr. JAN DĄBROWSKI— sekretarz generalny P.A.U.„Porozumienie zawarte pomiędzy Rządem a Episkopatem zostało przy­jęte przez społeczeństwo polskie z po­wszechnym zadowoleniem. Występują­ca na wielu odcinkach wspólność inte­resów obydwu stron nigdzie chyba nie zarysowuje jaśniej niż w punkcie do-• , - - ' um " yVUÄVLC UV—ogniotrwałych ' tychczasowym wspólnej pracy nad u­, _, t , _ _ I trwaleniem pokoju oraz porozumienia . - - — -- —II—Ji reform społecznych,miasta zajmuje się specjalne biuro Za i Wspólnym dążeniem i Państwa i Ko- kładu Osiedli Robotniczych — setki |śd0}a jest' również unormowanie or- polskich inżynierów, urbanistów, eko- . ganizacji kościelnej na Ziemiach Za- nomistów i innych specjalistów. ! chodnich“.Roboty wstępne przy budowie No- ।wej Huty podjęły przedsiębiorstwa bu dowlano-montażowe, m. in. znane z Trasy W —Z: „Betonetal“ i „Mosto­stal".W ciągu kilku lat, pod koniec pla nu 6-letniego na terenach podkra­kowskich wsi wyrośnie olbrzymi zakład przemysłowy i nowoczes­ne miasto — widome, potężne sym bole socjalistycznego budownictwa i

KSIĄDZ STANISŁAW DĄBROW­SKI — proboszcz z Budzowa, pow. Ząbkowice: , -„Przepełniony Jestem radością z po wodu podpisania porozumienia międ ,y przedstawicielami Rządu R.P. i Epis­kopatu Polskiego.Spełniły się pragnienia ducho­wieństwa, które chce pracować dla, dobra Polski Ludowej. Stwierdzam,

Porozumienie niezbicie potwierdza stanowisko księży postępowych, fctó-

„Dom Książki“ postawił jako naczel­ne zadanie na br. sprawne zorganizo­wanie dystrybucji około 90 mil, egzem­plarzy książek krajowych i importowa­nych, które dostarczone będą na rynek w ramach państwowego planu wydaw­niczego.
W czasie obrad podkreślono, że im­portowane książki radzieckie cieszą się w Polsce stale wzrastającym popytem. Odnosi się to szczególnie do dzieł klasy­ków marksizmu-leninizmu, literatury społeczno-politycznej, naukowej, tech­nicznej, rolniczej, literatury pięknej I wydawnictw dla dzieci.

Najbliższą, najpoważniejszą akcją przedsiębiorstwa będzie rozprowadze­nie w maja, czerwcu i lipcu br. ponad 19 mil, egzemplarzy podręczników dla szkół średnich i zawodowych na rok szkolny 1950/51. W tym samym cza­sie placówki „Domu Książki** rozpro­wadzać będą również podręczniki dla analfabetów.Umiejętna dystrybucja książek w miastach i wsiach pozwoli zlikwidować dotychczasowe niedomagania w zaopa­trzeniu młodzieży w podręczniki, w szczególności zaś upośledzenie szkół wiejskich, które odczuwały dotychczas największe braki w tej dziedzinie.Pomimo trudności okresu organiza­cyjnego centrala „Dom Książki" wyko-

Wyzwolenie wyspy Hainan

SROMOTNA UCIECZKA KÖOMINTANGOWCOW

W przededniu ostatniej bitwy o Formozą
PEKIN (PAP). W nocy z niedzieli na poniedziałek Agencja Nowych Chin doniosła ,że wojska indowe, po wyzwoleniu stolicy wyspy Hoihou po­sunęły się w głąb Hzinaniu oraz zajęły miasta Meitai i Tsingmai, oczyszcza­jąc przyległy odcinek wybrzeża.

Według wiadomości, opartych na relacjach osób przybyłych ostatnio sa­molotem do Hong-Kongu z wyspy Hainan, opór kuomintangowski na tej wyspie załamał się. CAŁKOWITE ZA­JĘCIE HAINANU PRZEZ CHIŃSKĄ ARMIĘ LUDOWĄ OCZEKIWANE JEST W NAJBLIŻSZYM CZASIE. Czan Czai-tong, gubernator Hainanu z ramienia- Kuomintangu, uciekł już na Formozę, a cały sztab kuomintangow- yki Hainanu z gen. Hsueh Yeh na cze­le znalazł się na Formozie już wcześ­niej; a stamtąd ma odlecieć do Saigo-
Śtolica wyspy Hainan — Hoihou, li­czy 600 tysięcy mieszkańców i skupia znaczną częśc importu i eksportu całej wyspy. Hoihou posiada regularne po­łączenie morskie z Kantonem, Hong­kongiem, Haifong (Indochiny) i inny­mi portami. W Hoihou znajdowała się kwatera główna armii kuomintangow-

sklej oraz centralne władze administra cyjne. Miasto było silnie ufortyfiko­wane i posiada duże lotnisko.
fyn-yfic.
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Bałtyk morzem pokoju i przyjaźni

Czasopismo radzieckie o rozwoju polskiego wybrzeża
MOSKWA (PAP). Na łamach ra­dzieckiego miesięcznika „Wokrug Świę­ta“ („Dookoła ¿wiata“) ukazał się re­portaż ilustrowany B. Zyrnowa o roz­woju polskiego wybrzeża.

Opisując wielkie ożywienie, panu­jące w dźwigniętych z ruin i zgliszcz portach wybrzeża polskiego „Wokrug Święta* stwierdza, że takiego ruchu nie widziały już dawno największe porty Europy Zachodniej jak Ham­burg, Rotterdam i Antwerpia.
Stocznie w Gdańsku i w Szczecinie — Podkreśla czasopismo — wyposażone w Pierwszorzędne urządzenia techniczne, szybko opanowują budowę nowych stat­ków i okrętów, które pod polską ban­derą przemierzają morza i oceany. Ro­botnicy portowi Antwerpii powitali ostatnio serdecznie statek „Sołdek“, który przybył z transportem węgla ślą­skiego dla Belgii i stanął na kotwicy- obok licznych statków amerykańskich, które dostarczają zza oceanu zepsute

konserwy, nożyki do golenia i inne „nie­zbędne" dla Belgijczyków towary. Nowe statki polskie zawijające do portów za­chodnio-europejskich, budzą powszech­ne zainteresowanie.Opisując zainteresowanie, jakie wy­wołała wśród „wilków morskich“ w Antwerpii nazwa statku, której nie moż­na znaleźć w żadnym informatorze mor­skim, czasopismo podkreśla pełną dumy odpowiedź marynarzy polskich, którzy stwierdzili, że w Polsce Ludowej hono­ry składa się takim robotnikom jak Śołdek oraz setkom tysięcy przodowni­ków pracy.Czasopismo podkreśla olbrzymie znaczenie zaprojektowanego kanału Odra — Dunaj, który połączy kraje demokracji ludowej z Morzem Bałty« kim. W ten sposób — konkluduje „Wokrag Święta*1—Morze Bałtyckie stało się morzem pokoju i przyjaźni między narodami Europy środkowej i południowo - wschodniej, wyzwolo­nymi przez wielki Zw. Radziecki.

Armia Indowa w toku dalszych walk wyzwoliła trzy miasta powia­towe — Kiungszan, położone w od­ległości 10 km. na południe od Hoi­hou, Linkao, oddalone o 70 km. na zachód od stolicy Hainan oraz Melting, leżące w odległości 35 km. na południowy zachód.Dowództwo IV armii, na wiadomość o wylądowaniu wojsk ludowych na wyspie Haman, przesłało depeszę wzy wającą je, by wykonały do końca roz­kaz Mao Tse-tunga i naczelnego do­wódcy sił zbrojnych Chin Ludowych gen. Czu Teh w sprawie wyeliminowa­nia wszystkich niedobitków Kuomin­tangu oraz wyzwolenia całych Chin środkowych i południowych.Wasz bohaterski desant — głosi nu in. depesza — świadczy o tym, że wyzwoleńcza armia ludowa jest nie­zwyciężona nie tylko na lądzie, lecz również na morzu. Przysporzyliście chwały całej naszej armii i całemu narodowi chińskiemu. Dzięki Waszemu skutecznemu desantowi zmienił się za­sadniczo stosunek sił między wrogiem a nami na wyspie Haman. Z Waszą pcmoeą miejscowe oddziały ludowe, które walczyły tam od przeszło 20 lat,

usuną szybko resztki wojsk kuomin- t. ngowskich oraz ZAKOŃCZĄ ZWY­CIĘSKO OSTATNIA BITWĘ WSTRE FIE CHIN ŚRODKOWO POŁUDNIO WYCH.
Ogreeie mezeiie eiralie 
i strategiciee

HONG-KONG (obsł. wł.). Komen­tując sukcesy chińskich wojsk ludo­wych na wyspie Hainan, korespondent brytyjskiej agencji Reutera podkreśla olbrzymie znaczenie militarne tej wy­spy zarówno ze względu na jej poło­żenie geograficzne, jak i znajdujące się tam lotniska oraz bazę morską.
Obserwatorzy w Hong-Kongu stwier dzają, że opanowanie Hainan przyczy­ni się do dalszej poprawy strategicz­nej pozycji chińskich wojsk ludowych na Pacyfiku. Utrata baz morskich i lot niczych na wyspie utrudni kuomintan- gowcom kontynuowanie blokady por- 1 tów chińskiego kontynentu.Poza czysto militarnym znaczeniem < sukcesów wojsk ludowych przypisuje się również dużą wagę moralnemu as- 1 pektowi zwycięstwa. Powszechnie pa- ; nująca opinia w Hong-Kongu głosi, że ,pipa dek Hainan wpłypie poważnie na osłabienie morale oddziałów Czang < Kai-szeka na Formozie“.Wyzwolenie wyspy Hainan zbliża I dzień wyzwolenia Formozy, ostatniej : reduty kliki Czang Kai-szeka.

że porozumienie to jest w tej właś­nie chwili, kiedy wrogowie pokoju cbcą rozdmuchać zarzewie wojny, olbrzymim sukcesem naszego Rzą­du na drodze utrwalającej pokój.
Z jaką ulgą czytamy w porozumie­niu, że Episkopat Polski poczyni sta­rania, ażeby został zniesiony stan tym­czasowości na Ziemiach Zachodnich. Polska ma odwieczne prawo do tych prastarych ziem.Chcę podkreślić, że odnosimy się z całą powagą 1 posłuszeństwem do Stolicy Apostolskiej w sprawach wiary i moralności, bo to jest nasz najwyższy duchowy autorytet, ale w sprawach polskich, wewnętrznych, uatafenry tylko autorytet Rządu 
Cfie^PJósżcze-^tiodać,’ źc " nig-dy* nie będzie W sprzeczności z misją Kościo­ła spółdzielczość produkcyjna na wsi, bo owoce jej są olbrzymie i oczywiste. Pracując w Budzowie, patrzę jak pięknie rozwija się praca spółdzielcza w-mojej parafii i jak wielu chętnie zgłasza się doi niej. . Osobiście gorąco sprawę tę popieram i chętnie—i iwę- udział w twórczej, zbiorowej pracy.

*KSIĄDZ WITOLD BANCER i Osie ka, pow. Oława:
„Podpisanie porozumienia odbiło ‘się echem żywej radości w całym społe­czeństwie i wśród moich parafian. Po­rozumienie zadaje kłam podżegaczom wojennym, którzy przy pomocy radia starali się wmówić, że Kościół Katoli­cki w Polsce jest prześladowany.Obecnie z większą swobodą i po­godną myślą, my księża — demo­kraci będziemy budowali silną Pol­skę Ludową i nieugięcie walczyli o trwały pokój“.
KS. HENRYK ZALEWSKI — pre­zes Archidiecezjalnego Żarz. „Cari­tas“ na okręg Dolnego śląska:„Ci, którzy liczyli na walkę między Rządem a Episkopatem zawiedli się. Chcieli oni te zatargi wykorzystać do wzmocnienia pozycji podżegaczy wo­jennych.

lacy prowadzimy politykę w War­szawie a rde w Watykanie, że w sprawach politycznych kierujemy' się wyłącznie polską racją stano?.*Dr LESZEK WINOWSKI — wykła­dowca prawa wyznaniowego na Uniwer­sytecie Wrocławskim oświadczył:„Porozumienie między Episkopatem i Rządem jest przejawem zwycięstwa sä, sprzyjających rozwojowi naszego pań­stwa. Wierzę gorąco, że realizacja poro­zumienia spełni naczelne założenie ukła­du — „zapewni narodowi, Polsce Lu­dowej i jej obywatelom najlepsze *- run ki rozwoju oraz możliwości spokoj­nej i wszechstronnej-pracy“.
*WŁADYSŁAW KUBIK - Przody

Gumowych, nagrodzony 7-krotnie za 
(Dalszy ciąg ną gtr. Í)
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3 i 9 naja-dniem pracy 
Uchwała CRZZ

Sekretariat CRZZ podjął następują cą uchwałę: •„Biorąc pod uwagę wielkie 1 odpo­wiedzialne zadania, stojące przed mu sami pracującymi kraju w r. É, pierw szym roku planu 6-letniego, Sekre­tariat CRZZ stwierdza konieczność wytężenia wszystkich sił oraz najpeł niejszego wykorzystania czasu pracy dla realizacji tego planu.Zgo&úe z postawą zorganizowa­nej w zw. zaw. klasy robotniczej. Sekretariat CRZZ zwraca się do Rządu o wydanie zarządzenia, aby wzorem lat ubiegłych, w dniach -3 i 9 maja br. odbywała się normalna praca we wszystkich zakładach prze myślowych i instytucjach“.

Zdrajca Czang-Kai-szek szuka ratunku 

wśród przysięgłych wrogów własnego narodu
NOWY JORK (obsł. wł.). Korespon­denci amerykańscy w Tokio donoszą, iż agenci Czang Kai-szeka przystąpili do ożywionej działalności w Japonii, Południowej Korei i na Filipinach w celu uzyskania baz i pomocy dla dal­szej walki nacjonalistów z Chinami Ludowymi.W Tokio, Mani lii i Seoul grasują osobiści wysłannicy zbankrutowanego dyktatora w osobacK Wu Teh-ctena i byłego szefa sztabu wojsk Czang Kai- szeka w rejonie Szanghaj—Nankin, gen. Tsao Shin-chena.

się zwerbować szereg wojskowych ja­pońskich, którzy w charakterze dorad­ców w? •<owych udali się już na For­mozę. Wśród nich r-r.sjduie się m. in. b. dowódca japońskich wojsk ekspedy­cyjnych w północnych Chinach, gen. Nemoto.

Faszystowska prowokacja we Francji

Granaty gaullistowskie ranią 20 osób
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa­ryża, bojówki faszystowskie RPF bru­talnie zaatakowały uczestników wiecu w Quimper, zorganizowanego przez Par­tię Komunistyczną.Gdy radca komunistyczny Unii Fran­cuskiej, Barbo, piętnował imperialistycz ną wojnę w Vietnamie, ok. 40 osobni­ków w ubraniach cywilnych usiłowało wedrzeć się na trybunę. W odpowiedzi na interwencję straży porządkowej, fa­szyści rzucili w tłum dwa granaty, po czym wycofali się ku wyjściu, gdzie o­czekiwało 5Ö żołnierzy % 7 batalionu spa doćhroniarzy. Dowództwo tego batalio­nu składa się przeważnie z oficerów

gaullistowskich, którzy prowadzą pro-
W rezultacie nikczemnej nepećrj fa­szystów 20 osób zostało rannych. Mi­mo wezwań ze strony organizatorów wiecu policja zachowała postawę cał­kowicie bierną.

Szersze plany agentów Czang Kai- szeka obejmują rekrutację lotników ja pońskieh oraz uzyskanie baz lotniczych w Południowej Korei dla zaatakowania północnych Chin. Poza tym wysłannicy prowadzą w Toino i Seoul kampanię na rzecz zawarcia paktu wojskowego pomiędzy Czang Kai-szekiem a rząda­mi Południowej Korei ; Japonii.
Po klęskach na kontynencie chiń­skim i wyzwoleniu wyspy Hainan, kli­ka Kuomintangu szuka ratunku w knowaniach z militarystami japoński­mi, którzy przelewali krew narodu ehiń skiego i w ciągu 8 lat gnębili Chiny. Nie ulega wątpliwości, że Chiny Ludo­we pod kierownictwem Partii Komuni­stycznej rychło przekreślą te ostatnie intrygi bandy Czang Kai-szeka. .

Miech żyje Polska Ludowa, kraj wyz­
wolonych mas pracujących, niezłomne 

ogniwo Światowego Franiu Pokoju I
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»Walcząc o ilość i jakość umacniamy obóz pokoju«

Robotnicze warty maksymalnej wydajnnści

Masowe zobowiązania w zakładach całej Polski
Robotnicy całego kraju postanawiają w ostatnich dniach przed świętem mas pracujących, 1 Maja, uzyskać szczytową produkcję masowo przystępując dopełnienia „wart pokoju“.

Na Śląsku nie tylko poszczególni gór­nicy i brygady postanawiają uzyskać maksymalne wydobycie węgla w ostat­nich dniach przed świętem 1 Maja, ale zobowiązania takie podejmują całe za­łogi.' M. in. górnicy kopalni „Szombierki“, którzy z pełnym sukcesem realizują swe pierwszomajowe zobowiązania, postano­wili wydobyć w dniach 27, 28 i 29 hm. dodatkowo ponad zobowiązanie pierw­szomajowe 1000 ton węgla kamiennego.
Przystąpienie do walki o szczytowe osiągnięcie produkcyjne zadeklarowali dl in. robotnicy huty „Kościuszko“, 12 brygad wytapiaczy postanowiło *k skrócić czas wytopu stali, aby po­bić dotychczasowy rekord huty, wy­noszący 3 godŁ, o 25 minut

W Łodzi już ponad 15.000 włókniarzy przystąpiło 24 bm. do pełnienia „wart pokoju". Przodują robotnicy PZPB nr 3. W PZPB w Rudzie Pabianickiej, gdzie przewodniczącym Rady Zakładowej jest „Budowniczy Polski Ludowej“ Wanda Gościmińska, cała załoga przystąpiła do „wart pokoju“.
„Dumna jestem — oświadcza wrze- ćoniarka ob. Cichosz — że walcząc o ilość i jakość produkcji przyczyniam aię do podniesienia dobrobytu kraju i umacniam obóz walczący o pokój“. 

W Krakowie odbyło się ostatnio ze­branie Woj. Komitetu Obrońców Poko­ju, w skład którego m. in. wchodzą rek- ' toczy wszystkich wyższych uczelni oraz najwybitniejsi przedstawiciele nauki. ! Członkowie Woj. Komitetu postanowili

głady, ustanowienia ścisłej kontroli mię dzynarodowej nad wykonaniem uchwał o zakazie tej broni oraz uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, któ­ry by pierwszy zastosował broń atomo­wą przeciw jakiemukolwiek krajowi.
„Wiedzę należy oddać na usługi po­kojowego budownictwa, nie wolno czy nić z niej narzędzia mordu i znisz­czeń“ — piszą profesorowie w uchwa­lonej rezolucji. ।

Ossowski, dr J. Falenciak, dr W. Kaw­ka, dr A. Bant, dr E. Marczewski, inż. D. Smoleński, dr inż. M. Sąsiadek, inż. T. Wróblewski inż. T. Broniewski, inż. J. Kożuchowski, inż. Afrydecki, dr A. Jellonek, dr inż. Z. Szparkowski, dr W. Kuczyński, dr E. Marczewski, inż. E Zipser, inż. T. Lewicki, dr inż. Gorreia- ny, inż. T. Waszkiewicz, J. Teisseyre, dr inż. W. Mamak.Na zebraniu profesorów, asystentów oraz młodzieży akademickiej Uniwersy­tetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lubli­nie powołano do życia Uczelniany Ko-¡mitet Obrońców Pokoju. Nowowyłonio-

dr St. Kulczyński, prorektor prof, dr S. Wysłouch, dyr. adm.4Jniwersytetu S. Krassowski, dziekani, prodziekani i pro­fesorowie: dr T. Modelski, dr 1 Jawor­ski, dr A. Chełmoński, dr M. Burbian- ka, dr j. Noskiewicz, dr K Boratyński, u^o uwwnego dr M. Łutmanowa, dr B. Biliński, dr L. i dr L. Halben.

. r-, —"j*.. prorektorUMCS prof, dr J. Parnas, prof, dr Mo­tyka, prof, dr Bielecki, prof, dr Tra- wiński, prof, dr Klepaczko, prof, dr Turnau-Morawska, prof, dr Słowikow­ska oraz znany działacz katolicki, czło- nego Głównego Zarządu „Caritas“, prof.

»Latająca twierdza«, nie samolot typu »Privateer« 

naruszyła granicą Zw. Radzieckiego

Dalsze głosy prasy stuiatoirejl
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje dalsze glosy prasy świato-wej o wymianie not między rządami

NOWY JORK. Agencja United Press podaje oświadczenie sen. Key- ne, republikanina, który wystosował pismo do Achesona prosząc o odpo­wiedź na szereg pytań związanych z ostatnią notą amerykańską.Keyne zadał następujące pytania: Jakie było miejsce przeznaczenia sa­molotu amerykańskiego, który wyle­ciał z Wiesbaden w Niemczech: czy otrzymano zezwolenie na przelot nad terytorium zagranicznym; jakie pod­jęto kroki, by w przyszłości uniknąć podobnych incydentów; czy Acheson odrzuca całkowicie możliwość, że sa­molot mógł ulec katastrofie w rezul­tacie technicznych niedociągnięć; czy amerykańskie samoloty nie należące do lotnictwa wojskowego, latają w rejonie Morza Bałtyckiego?Dopóty — pisze Keyne — dopóki _ .wszyscy nie otrzymają konkretnych łym świecie.

ZSRR i St. Zjednoczonych.
odpowiedzi na te pytania, Dep. Stanu nie może liczyć na zaufanie, którym powinien się cieszyć ze strony narodu amerykańskiego. — Pańska nota protestacyjna pozosta­wiła bez odpowiedzi wiele rozsąd­nych, słusznych pytań, które nie­wątpliwie dręczą wielu Ameryka-

»Totalle kłamstwo«
BUKARESZT. Dziennik „Scanteia“ pisze m. in.: Po 7 dniach namysłu rząd amerykański ogłosił oficjalną od powiedź na notę radziecką z 11 kwiet nia. Odpowiedź ta nie potrafi nikogo wprowadzić w błąd. Nasz naród, wraz z całą postępową ludzkością, aprobu­je odpowiedź rządu radzieckiego, bro­niącego nie tylko -swoich interesów, lecz pokoju 1 bezpieczeństwa na ca-

lona tego samego typu, co łódź ratun­kowa, która znajdowała się na pokła dzie zaginionego samolotu amerykań­skiego, stwierdził jednak, że nie ma żadnych dowodów, iż należała właśnie do togo samolotu.
W ten sposób kpt. Klingler nie wykluczył możliwości, że znaleziona łódź gumowa została zrzucona nie z poszukiwanego, lecz z jakiegoś in­nego samolotu, a mianowicie samo­lotu B-20 („Latająsa twierdza“) ¿tí ry naruszył granicę Zw. Radzieckie-

Oiwiadczenie Achesou
WASZYNGTON (PAP). — Sekre­tarz stanu USA Acheson złożył o- świadczcnie na konferencji prasowej w związku z nową notą radziecką do­tyczącą incydentu nad Libawą. Ache­son powtórzył kłamliwe twierdzenia zawarte w nocie amerykańskiej g 17 kwietnia.

»Sprawo pokoju musi zwyciężyć i zwycięży«

Sesja Międzynarodowego Związku Studentów

rozpoczęła obrady w Moskwie

¡5tępowych organizacji studenckich,w e*, Xl«hy»r<»d<mpTIVCn W miastach nflunatnwpK e^zxhí-rí a1 ^qtiíaw ßvAHman vw*ał«.» i-x — 11 _ _ i i - . ...nych w miastach powiatowych, spółdziel niach produkcyjnych i wielkich zakła­dach pracy. 18, 19 i 20 bm. odbyły się zebrania, poświęcone sprawie walki o pokój we wszystkich miastach powiato­wych województwa.
W ostatnich dniach powstało kilka- •et Gminnych Komitetów Obrońców Pokoju, a w spółdzielniach produk­cyjnych, z Libertowem i Wysosicami na czele, gdzie Komitety te istnieją już od dawna, odbyły się masowe wie­ce poświęcone walce o pokój.

Senat Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu, solidaryzując się z uchwa­łami sesji Stałego Komitetu Światowe­go Kongresu Obrońców Pokoju w Sztok hohnie, domaga się: zakazu użycia bro­ni atomowej, jako oręża masowej za-

, - • * r — . ” --- :-- -«le«, "«au uu wanu aemosradentow, Gronman, witając uczestników tycznej młodzieży świata nrzeciwko sesji, zebranych w stolicy Zw. Radzie- I ------—- ----ckiego, który przewodzi w walce o po­kój na całym świecie i jest rzeczni­kiem przyjaźni i współpracy między narodami. Mówca podziękował przed­stawicielom młodzieży radzieckiej a za ich pośrednictwem całemu narodowi radzieckiemu za ser­deczne przyjęcie i niezwykłą gościn­ność z jaką uczestnicy sesji spotkali się w ZSRR.
W imieniu antyfaszystowskiego Ko­mitetu Młodzieży Radzieckiej, powitał uczestników sesji przewodniczący Ko­mitetu — Wiaczesław Koczemasow, który wyraził przekonanie, że sesja przyczyni się do dalszego rozwoju so­lidarności międzynarodowej wśród po-

Nowy statut i władze ZZK

Zakończenie zjazdu kolejarzy
W ostatnim dniu obrad Walnego Zjazdu ZZK, w dyskusji nad sprawo­zdaniem ustępującego Zarządu, złożo­nym przez sekretarza gen. Popielasa, zabrało głos ponad 40 mówców.' Stwier­dzono, że większość dotychczasowych braków jest wynikiem niedostateczne­go poziomu narad wytwórczych i sła­bego powiązania dzitialności związko­wej z pracą administracji kolejowej.Szeroko omawiano zagadnienia plano­wania. Związek będzie czuwał nad tym, aby plany jednostek kolejowych docie­rały do wszystkich brygad w formie kon kretnych zadań produkcyjnych.

Jednym z czołowych zadań stoją­cych przed związkiem — stwierdzali dyskutanci — jest rozszerzenie maso­wego szkolenia ideologicznego działa-

wykonania planu 6-letniego oraz do za­cieśnienia współpracy z kolejarzami Zw. Radzieckiego.
Na zakończenie Zjazdu uchwalono no­wy statut ZZK i dokonano wyboru władz Związku. Statut przewiduje m. in. powołanie Zakładowych Organizacji Związkowych, dzięki którym zacieśnio­ny zostanie kontakt między wyższymi ogniwami związkowymi a szerokimi ma sami kolejarzy.

- ------ - ---J „ AUpodżegaczom wojennym.
Przemówienia powitalne wygłosili również wiceminister wyższego szkol­nictwa ZSRR — Aleksander Samarin oraz przewodniczący Radzieckiego Ko­mitetu Obrony Pokoju, pisarz Mikołaj Tichonow, który oświadczył m. in.:

„Słowa i czyny młodzieży, mło­dych bojowników o pokój i demo­krację, są wspaniałym przykładem naszej jedności, naszej niezłomnej woli osiągnięcia szczytnego celu, ja­kim jest zwycięswo pokoju nad siła­mi grożącymi ludzkości nową rze-
Zebraliśmy się dzisiaj w stolicy na­szej wielkiej Ojczyzny w Moskwie, gdzie otacza Was panorama pokojo­wego budownictwa, gdzie otaczają Was ludzie radzieccy, którzy z wielkim wodzem narodów, pierwszym chorążym pokoju — Józefem Stalinem na czele byli, są i będą najbardziej zahartowa­nymi i zdecydowanymi bojownikami o sprawę pokoju.

Radziecki Komitet Obrony Poko­ju — powiedział w zakończeniu Ti­chonow — wita sesję Komitetu Wykonawczego Międzynarodowego Związku Studentów i żywi niezłom­ną nadzieję, iż uchwały sesji przy­czynią się do nowych sukcesów wal­ki o pokój, do dalszego rozszerzenia się tej walki na całym święcie. SPRAWA POKOJU MUSI ZWY­CIĘŻYĆ — I ZWYCIĘŻY“.

Na poniedziałkowym posiedzeniu sesji zatwierdzono porządek dzienny obrad, który obejmuje następujące skrawy: 1) Dalsze zadania Międzyna­rodowego Zw. Studentów i organizacji studenckich w walce o pokój. 2) Przy­gotowania do II Kongresu Międzyna­rodowego Zw. Studentów. 3) Walka o uwzględnienie potrzeb gospodarczych młodzieży studenckiej.Referat w sprawie pierwszego pun­ktu porządku dziennego wygłosił prae wodniczący Związku Józef Grohman.W zakończeniu referatu Grohman wy­sunął projekt następującej rezolucji:— Komitet Wykonawczy MZS zwraca uwagę, że najważniejszym za­daniem studentów jest walka w obro­nie pokoju. Komitet Wykonawczy wzywa wszystkich studentów do wzmo żenią akcji zbierania podpisów pod apelem stałego komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju oraz do walki przeciwko wykorzystywaniu nauki w celach wojennych i do two­rzenia przy wszystkich uczelniach ko­mitetów obrony pokoju.Wszystkie organizacje studenckie po­winny wziąć czynny udział w przygoto­waniach do n światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Dziennik „Romania Libera“, stwier­dza, że nota rządu amerykańskiego; wyrażająca „protest“ demaskuje raz ‘ jeszcze cynicznie agresywne cele im-1 perialistów amerykańskich.
BUDAPESZT. Dziennik „Szabad Nep“ pisze: Rządowi amerykański?, mu potrzeba było 7 dni na obmyśle­nie odpowiedzi na notę radziecką. Jednak tych 7 dni stracono tylko na to, by uzupełnić pierwszą prowokację nową prowokacją, by; tchórzliwie u­chylić się od odpowiedzialności i jesz cze bardziej skomplikować sytuację i wzmóc panikę wojenną.

Nota amerykańska — konty­nuuje dziennik — świadczy wyraź­nie o tym, że główną cechą ache- sonowskiej „dyplomacji totalnej“ jest „totalne kłamstwo“.
Tijemiicza liii ntukewi 
n Bałtyki

SZTOKHOLM. Dziennik „Ny Dag“ zamieścił pełny tekst noty rządu ra­dzieckiego pt. „Latająca twierdza a nie samolot typu „Privateer“ dokonywał zdjęć nad granicą radziecką. Nietykal ność granic radzieckich jest zapewnię na“.Komentując notę rządu radzieckiego dziennik „Ny Dag“ zwraca uwagę na oświadczenie złożone przez przedsta­wiciela amerykańskiego dowództwa wojskowego w Kopenhadze — kapita na Klinglera. Po zbadaniu gumowej łodzi ratunkowej, znalezionej na Bał­tyku przez okręt angielski „Beach­tend“ kpL Klingler oświadczył, że jest

Niemiecka delegacja handlowa 
przybyła do Warszawy

24 bm. przybyła do Warszawy dele­gacja handlowa Niemieckiej Republiki1 Demokratycznej pod przewodnictwem ministra handlu zagranicznego, p. Geor­ga Handke.
Delegację witał na dworcu minister Handlu Zagranicznego, inż. Cede.

Nomy transport 
repatriantów z Francji

GENEWA (PAP). Jak donoszą g Paryża, do Polski wyjechał transport 102 repatriantów, wśród których są gór nicy z północnej Francji z rodzinami oraz wielu robotników polskich z okrę gu paryskiego.
Podczas rozmowy z przedstawicie­lem „Gazety Polskiej“ repatrianci przed wyjazdem dali wyraz radości z powodu powrotu do ojczyzny po dłu­gich latach tułaczki.

W podsumowaniu dyskusji sekretarz CRZZ, Kratko, stwierdził, iż obrady Zjazdu toczyły się pod znakiem mobili­zacji mas kolejarzy do nowych sukce­sów produkcyjnych i przedterminowego

Ożywiona działalność przygotowawcza 

do »Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy«
W dniach 1 — 7 maja w miastach, pięknej dla . dorosłych, młodzieży i

Ambasador Bogomolow 
wiceministrem spraw zagr. ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyższej ZSRR mianowało dotychcza sowego ambasadora w Paryżu, Aleksan­dra Bogomolowa, wiceministrem spraw zagranicznych ZSRR.
Jednocześnie Prezydium Rady Naj­wyższej ZSRR mianowało dotychczaso­wego ambasadora ZSRR w Belgii i po­sła w Luksemburgu — Aleksego Pawło­wa — ambasadorem ZSRR we Francji.Dalsze wypowiedzi 

o porozumieniu między Rządem a Episkopatem
. KSIĄDZ STEFAN KWIATKOWSKI, proboszcz parafii Zaduszniki w pow. lipnowskim: ¡„Ja, jako kapłan, jako pasterz dusz swych parafian, mam obowiązek nie tył ko wyjaśniać ludziom co dobre i spra­wiedliwe, ale i wskazywać na środowi­sko de — środowisko zbrodni.Zbrodnią zaś przeciwko ludzkości, przeciwko Nauce Chrystusowej i pod­stawowym kanonom religii katolickiej — jest nienawiść i przygotowania wo­jenne, czynione przez imperialistów angio-amerykańskich, żądnych krwi i mordów. Jako kapłan katolicki — syn ludu polskiego, wszystkie siły oddam sprawie walki o pokój. Wraz z ludem ehcę budować, tworzyć cenne wartości i złożyć chociaż jedną cegłą w gmach promiennego jutra“.

(Dokończenie ze str. 1)
wyniki pracy i współzawodnictwo o­świadczył m. in.:^Jestem wierzącym i praktykującym katolikiem. Na przykładzie moim widać, że Rząd Polski Ludowej wyróżnia i na­gradza pilnych pracowników według wartości pracy, a nie według ich przeko­nań religijnych.

Jestem przekonany, że ustanowie­nie polskiej administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich zada osta­teczny cios tym wrogom Polski, któ­rym śni się nowa wojna i okrojenie Polski".

12.500 dokerćw 
slrajkije w percie londyńskie

LONDYN (PAP). — Proklamowa­ny w ub. tygodniu strajk londyńskich robotników portowych rozszerza się w dalszym ciągu i w poniedziałek objął 12.500 robotników.
Na poniedziałkowym posiedzeniu, ga binet brytyjski postanowił wysłać do portu londyńskiego wojsko, które ma być użyte do wyładowywania statków. Prasa brytyjska przewiduje w z wiąz ku z tym dalsze rozszerzanie się straj

KBOWIKA POLITYCZNA*
ZBIGNIEW PRONASZKO — artysta- malarz, rektor Akademii Sztuk Pięk­nych, stwierdził m. in.:„Porozumienie między Państwem a Episkopatem uważam za krok b. ważny. Uważam, iż w związku z układem za­łatwiona zostanie sprawa wprowadzenia administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich, co położy kres zakusom rewizjonistycznie nastrojonego odłamu kleru niemieckiego“.

*
GENOWEFA MALEC — kierownicz­ka szkoły podstawowej w gminie Turo­bin, pow. Krasnystaw woj. lubelskie, powiedziała:„Episkopat nasz dając w podpisanym porozumieniu oficjalny wyłaz pozytyw­nego ustosunkowania się Kościoła Ka­tolickiego w Polsce do przemian za­szłych w naszym kraju, zamknął usta wrogom, chroniąc naszą młodzież przed szkodliwymi wpływami“.

*
KSIĄDZ FRANCISZEK MAJ, pro­boszcz parafii Gaje (pow. krakowski), oświadczył m. in.:„Oczekuję teraz jak najszybszego u- standwienia polskiej administracji ko­ścielnej na Ziemiach Zachodnich, dzięki czemu zwiążemy jeszcze jedną wiązią te drogie każdemu Polakowi ziemie pia­stowskie z Macierzą. .Nie.widzę, żeby idea spółdzielczości rolnej była sprzeczna z kanonami ko­ścielnymi tym więcej, że men przed oczyma wielką i ofiarną pracę mie­szkańców spółdzielni libertowskiej, znajdującej się w mojej parafii".

' dz ' • i
Wielką atrakcję przygotowuje Aero klub śląski wspólnie z Ligą Lotniczą, który zorganizuje ruchome stoiska na samolotach.

Z inicjatywy pracowników „Dorno Książki“, we wszystkich większych zakładach pracy województwa orga nizuje się stałą sprzedaż książek w dniu każdej wypłaty. Akcja ta za­początkowana zostanie w okresie „Tygodnia“.
W Kielcach program „Tygodnia" .. ... . . .przewiduje organizację w zakładachPrzed Sądem zeznawało kilkadziesiąt ■ pracy, miastach powiatowych, gmi- osób, których najbliższych — ojców i j nach i gromadach około 2.000 wystaw, braci — mordowali oskarżeni z nie- | obrazujących dorobek Polski Ludowej spotykanym okrucieństwem. ¡ na odcinku kulturalno-oświatowym.I W czasie trwania „Tygodnia“ czyn- „TTfll. KQA -4—¡vi. i.-.: - 4.1.---

oraz loterie książkowe. 120 ekip arty- ¡ stycznych obsłuży wieczornice. „Ar- i tos“ obsłuży 19 PGR oraz 29 spółdziel ni produkcyjnych.W „Tygodniu“ wzmożona zostanie walka x analfabetyzmem. Powsta­nie 900 nowych kursów dla analfabe tów i 300 zespołów dobrego czyta-

osiedlach robotniczych i ośrodkach wiejskich woj. śląskiego zorganizowa nych zostanie około 3.000 kiosków ii- stoisk z książkami z zakresu literału *- ry społeczno - politycznej, popular­lo I no-naukowej i zawodowej, literatury ZYCIE SPORTÖIIT

6 wyroków śmierci 
na członków bandy rabunkowej „Murata“

Przed Rejonowym Sądem Wojsko- । nych obywateli, dla dokonania raixin-—vm w łzvt»i na eaeii «nrku często b. małych sum pieniężnych, jwym w Łodzi, na sesji wyjazdowej w Wieluniu, zakończyła się rozprawa przeciwko członkom bandy rabunkowej »Murata“.Przewód sądowy wykazał niezwykłe ■■silenie złej woli i sadyzmu u każ­dego i 6-eiu oskarżonych którzy bez ładnych skrupułów mordowali funkcjo­nariusz ów Milicji, ORMO i bezbron-

Akademia żałobna
w Kopenhadze
ku czci... ffltf/era

BREMA (obsł. wł.). Dziennik „Die Welt“ (b. organ bryt, władz okup.) do nosi z Kopenhagi, że 20 kwietnia, z i okazji 61-lecia urodzin Hitlera, odbyła dę tam specjalna akademia żałobna, w której wzięło udział około 300 b. ochot ników duńskiego legionu SS.
Przemówienie ku czci „Führers“ ■wygłosił b. przewodniczący duńskiej „Hitlerjugend“ SS Obersturmführer Lo reu, po ezym nastąpiło odczytanie fra gmentów % „Mein Kampf“.
Uroczystość zakończyło złożenie przy dźwiękach werbla przysięgi na wierność „ideałom umiłowanego wo-

rza Szczepańskiego — psed. „Ryd- ¡ wan“ i „Wicher", Zenona Grzegor- skiego ps. „Wisła"', Józefa Celińskie go ps. „Zarycz“, Michała Wojtczaka ps. „Zbigniew“, Czesława Góreckie­go ps. „Rzędzian" oraz Stanisława Marczaka pa. „Tomek", śmierci.

Zdziczenie młodzieży USA
■ stilicj film imrjkałskiego

LOS ANGELES (obsł. wł.). Grupa „obiecującej“ młodzieży, uzbrojona w żelazne łomy i kastety, grasowała w ciągu niedzieli po ulicach Los Angeles, napadając na przechodniów. Ofiarą „za bawy“ młodych ludzi padfo kilkanaście
Zatrzymani przez policję bandyci oś­wiadczyli, że bynajmniej nie mieli za­miarów rabunkowych, a podjęta przez nich ,akcja“ jest wyrazem ich „wście­kłości na cały świat“.

ZMP i ZHP LODZI i województwa czynnie włączają się do przygotowań »Tygodnia“. ZMP wzmoże swój u­dział w walce z analfabetyzmem, szczególnie na terenie wsi. ZHP przy gotowuje festiwal zespołów dziecię­cych z udziałem około 20.000 uczestni ków, przeważnie ze wsi. Na program festiwalu złożą się inscenizacje, pio­senki i tańce regionalne. Harcerze przygotowują również 80 biblioteczek, przeznaczonych dla wsi.

Wyścig pokoju Warszawa Praga
Składy Polski. CSR i Bułgarii

Na podstawie meldunków z Polany i obserwacji, poczynionych na pierw szym obozie przygotowawczym kola­rzy czechosłowackich w Sedmihorkach, kierownictwo COS (Cesko-slovenska Obee Sokolska) ustaliło następujący skład reprezentacji CSR na wyścig „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“:
Vesely, Bohdan, Hołubec, Fed«, Kozicka i Skorzepa.

*

Wrzesiński, Sałyga, Siemiński. Was dor, Królikowski i Gabrych. Kapita­nem drużyny jest Wrzesiński.

Zarząd Polskiego Związku Kolar­skiego, po rozpatrzeniu przedstawio­nego mu projektu reprezentacji Polski ■ na wyścig „Trybuny Ludu" i .Jłudeho 1 Prava“, postanowił na miejsce zawód nika Micha wyznaczyć Gabrvcha. 0- stateezny skład reprezentacji Polski jest następujący:

Do biura Komitetu Organizacyjnego wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava" wpłynęła imienna lista zawód ników bułgarskich, którzy startować będą w wyścigu. Do Warszawy przybę
Dimov, Ivanov. Krestev, Dimiev, Gieszev i Georgijev.

Keres i Boleslawski 
ptowidzą w turnieju arefmistrzé»

W międzynarodowym turnieju ssa- chowym w Budapeszcie, którego zwy­cięzca spotka się następnie z mistrzem świata — Botwinnikiem (ZSRR), po \ III rundzie rozgrywek na czele znaj dują się nadal szachiści radzieccy.Prowadzi Keres, mając 4,5 pkt i jedną odłożoną partię, przed Bolesław skim — 4 pkt. i 2 niedokończone par-

Wzmacniajmy socjalistyczna dyscyplinę 
pracy. Precz z łazikami i dezerterami 

z Ironia pracy i

Adam WIENIAWSKI
KOMPOZYTOR3. DLÜGOLMWI PREZB9 BAJDY JiłAiCZiEUflM ZWIĄZKU AUTTOBOW KOMPxxmxxaow i wydawców zaiks_ enarł ta. 1» Icwdetada IWO r._ przeżywiły Ut fi.

EW^AjKÄ JMOBÚV, eOWOeYTOeOW I WYBAWCÓW JUU*.

Strzelec radziecki
ustala 3 rekordy świata

Znany strzelec radziecki Itkis popia wił 3 rekordy światowe w strzelaniu zkarabinu. W strzelaniu z pozy­cji stojącej na 300 m. Itkis uzy­skał 178 pkt, wynik o 5 pkt. lepszy od dotychczasowego rekordu świata, należącego do Szweda Johanssona. światowy rekord Zimmermana (Szwaj carte), na 300 m. z pozycji klęczącej strzelec radziecki poprawił o 4 pkt. uzyskując 189 pkt. Łączny wynik Itkća, uzyskany w strzelaniu z 3 po zycji (stojącej, klęczącej i leżącej), wynosi 553 pkt. i jert również nowym rekordem świata, l.

Lekkoatleci Polonii 
iu Chodakoiuie

Sekcja lekkoatletyczna 1 bokserska ZKS Kolejarz Polonia wzięły udział w propagandowych zawodach w ośrod­ku fabrycznym w Chodakowie w ra­mach zobowiązania dla uczczenia świę­ta 1 maja.Na zawodach tych Kaszowski osiąg­nął w rzucę dyskiem 2 kg 37,48 m Gawkowski w skoku w dcl 657 cm. Deja w rzucie młotem 41.20 m, juniorka Za- ‘remba w rzucie dyskiem 29,76
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-------Wzorowa Jjrygada NASE A ANKIETA

Brygada Jana Filaba e kopalni „Wieczorek“ pierwsza w przemyśle węglo­
wym, wykonała zobowiązania pierwszomajowe. Dzięki świetnemu zgraniu i 
usprawnieniu pracy, uzyskała ona 453.35 proc, normy 1 przyspieszyła 

uruchomienie nowej ściany węglowej o 53 dni.
Ka zdjęciu stoją: Augustyn Hajduk, Jan PęczyAski, Emil Bula, Jan Filak, 

Henryk Stachoń.
Rozmowę z Filakiem zamieściliśmy w dniu wczorajszym.

Clomfe Bomergiie

W OBRONIE POKOJU

Ml s kolej amlwcnmy następ­ne trzy wypowiedzi ankietowe, nade- iłane prsez oficera W. P., chłopkę
Przypominamy, te odpowiedzi nale­ży kierować to redakcłł »Aydi“ —
Autorom najlepszych odpowiedzi redakcje przysną cenne nagrody.

Oficer W. P.
f Przytoczone w „Życiu" wypowie­dzi Winstona Churchilla i dyrek­tora Naukowego Instytutu Spraw Mię dzynarodowych w Hartford oraz frag­il ent artykułu wstępnego dziennika „Times Herald" mówią same za sie-
My wszyscy, którzyśmy przeżyli o­kropności ostatniej wojny i na własnej skórze poznali, co to jest faszyzm i imperializm, wiemy, kto może nawo­ływać do „zabijania dzieci w kołysce, staruszek w czasie modlitwy i męż­czyzn przy pracy".
Tak mogą mówić i pisać tylko osob-* nicy wyzuci ze wszelkich ludzkich u­czuć, łotry bez litości i sumienia, po- 1 nurzy zbrodniarze i sadyści, „godni"

W ankiecie pokojowej naszego pisma zacytowano trzy glosy sła­wiące .dobrodziej« twa" wojny. Jeden cytat pochodzi ze «złotych myili" arcypodiegaaza wojennego — Churchilla, drugi jest wypowiedzią dyre­ktora Naukowego Instytutu Spraw Międzynarodowych w Hartford, trzeci pochodzi z dziennika waszyngtońskiego „Times Herald“.W związku z tymi cytatami zadaliśmy naszym Czytelnikom tta- stępujące pytania ankietowe:
Co sądzi Pand) o wypowiedziach odzwierciedlających opinię kapitalistycz­nych podżegaczy wojennych w USA 1 Anglii?
/aide konkretne eaxcieole posiada dla tadzkotci apel o postawienie pota pra­wem broni atomowej, jako broni masowej zagłady? Czy ktokolwiek — niezależnie od twoich poglądów politycznych [ wierzeń — mote mleć za* trze lenie co do apelu Światowego Koogreeu pokoju, uznającego za zbrodniarza wojennego każdy rząd, który by pierwszy utył bomby atomowej?
Przywódcy Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej stale stwier­dzają możliwodć pokojowego wapółtycta i pokojowej rywalizacji obydwu ustro­jów — kapitalistycznego 1 socjalistycznego. Natomiast na kapitalistycznym „t*cho­dzie" — w obliczu wewnętrznych truduołci, coraz groźniejszej bllskoici kryzysu gospodarczego 1 Jut poważnego bezrobocia — rozlegają się glosy zalecające, jako jedyne lekarstwo „krucjatę" przeciwko Zw. Radzieckiemu, Polsce Ludowej i pozo­stałym krajom demokracji ludowej. Ponieważ Jednak potęga obozu pokoju NA CAŁYM SWIECIE wzrasta coraz szybciej — czy nie sądzi Patki), te istnieje realna możllwotć okiełznania złowrogich sil wojny j zniszczenia?
w 11kl sposób ludzkość, pragnąca pokoje »ote okiełznać podżegaczy wojny? Czym my, Polacy, możemy przyczynić się do utrwalenia pokoju?
Odpowiedzi należy nadsyłać do redakcji „Żyda", Warszawa, Marizałkoweica i/s.

demokracji i postępu, oraz uznaj* fr» nicę na Odrze i Nysie za granicę po­koju.Zresztą siły obozu pokoju — to nie tylko Związek Radziecki, Chiny Ludo we, kraje Demokracji LuíJ0 '-'’ 1 Nie­miecka Republika Demokratyczna.Na straży pokoju stoją również i.i- liony prostych, uczciwych obywateli państw kapitalistycznych, którzy pod przewodem klasy robotniczej walczą o uniemożliwienie ich zbrodniczym rzą­dom wywalania nowej zawieruchy wo jennej.
4 Rozmaite narody różnie walczą o pokój. Niektóre — jak naród ehiń ski czy vietnamski — z bronią w ręku. Inne — jak naród francuski czy wło­ski — manifestacjami i strajki ni.
My — Polacy — walczymy o pokój wytężoną, systematyczną pracą.- Każdy z nas, kto dobrze, sumiennie i z oddaniem wypełnia swe obowiązki, jest bojown.ikem o pokój. Górnik,.ro­botnik i chłop, którzy w trudzie i zbó­ju pracują dla Polski Ludowej —’ to

ZAMIAST SPRAWIEDLIWOŚCI KULE

(Telefonem od korespondenta ĄPI dla „Życia“) '■
Paryż, w kwietniu. Edward Maze szedł w tłumie robotników przez szerokie, portowe ulice .

Nędza zrodzona z przymusowego bezrobocia jest hańbą ustroju, który je wywołały ale dobrowolne bezrobocie dokerów i innych, którzy wybierają nędzę, aby nie pomagać wojnie — to bohaterstwo.Tchnienie tego bohaterstwa unosi się nad portami Francji.
fium wyległ na ulicę, aby żądać chle- i ła diametralnie różna. Komuniści wie- ba po 5-tygodniowym strajku. Dźwięki ¡ dzieli, że rząd w bitwie o płacę stoi bez Marzyli anki zagłuszyła celna salwa i zastrzetiiń po stronie pracodawców, że Gwardii Ruchomej. Hymn rewolucyjnej i aparat »olicyjny i państwowy służy je- Francji na chwilę zamilkł. Edward Ma- dnej określonej klasie, klasie posiada­li padł ugodzony kulą. Zamiast chle- | czy.ba — ołów. I Socjaliści i katolicy u boku komuni­katów manifestując w walce o dodatek wyrównaczy w wysokości 3 tys. fran­ków, oceniali sytuację inaczej i ocenia­li ją błędnie. Związek między odmową podniesienia zarobków a wojną w Viet- namie i paktem atlantyckim mógł im się wydawać na skutek wpływów sprzedaj- nej prasy, „chwytem“ ze strony komu­nistycznych towarzyszy.Pracodawca odmawia podwyższenia płac i trzeba z nim walczyć. Ale rząd jest „bezstronny’*. Rząd służy jednako­wo wszyątkhn Francuzom. Do jego „spra wiedliwości*7 pragnęli się odwołać so­cjalistyczni i katoliccy robotnicy, mani­festujący na ulicach Brest *Zamiast sprawiedliwości,. otrzymali kule Gwardii 'Ruchomej.- I te kule wy ' jaśniły podstawowe prawdy socjologii• lepiej niż dziesiątki odczytów, dysku­sji i wieców.

Krok naprzód
Po uroczystym pogrzebie Mazó, z Brest wyjechała do Paryża delegacja robotnicza. Delegacja domagała się uka­rania winnych, podwyżki głodowych płac, uwolnienia bezprawnie uwięzionych dwóch deputowanych komunistycznych, Signora i Lamberta. Ale jednocześnie delegacja wysunęła postulat ściśle po­lityczny: postulat dymisji rządu, win­nego przelania krwi robotniczej, usta­nowienia rządu, który zapewni Francji chleb, wolność i pokój.W skład tej delegacji wchodzili obok członków CGT jednocześnie członko­wie Force Garriere g chrześcijań­skich związków zawodowych. JED­NOŚĆ W SPRAWIE POSTULATÓW ZAWODOWYCH ROZSZERZYŁA SIĘ WYRAŹNIE NA PŁASZCZYZNĘ POŁITYKLSocjalistyczni i katoliccy robotnicy po salwie, która ze wspólnych szeregów

T ciszę, po przerwanej pieśni, wdarł się chrzęst repetowanej broni i echa wy strzału, życie w mieście portowym za-
Saliva, która zbliża

Tragiczna salwa w Brest stała się ha­słem do wyrównania wielu przeci­wieństw, pomostem budującym jedność Mk* trudną i tak nieodzowną dla wołno- icL^caiięji i życia jej obywateli.
Mówiąc kMłretniej: walka o poprawę tytł probiera i już przybrała we Frań eß charakter walki o wolność i pokój, charakter walki politycznej.
W manifestacji robotniczej , zaatako­wanej w Brest przez Gwardię Ruchomą szji obok siebie członkowie CGT, Force Ouvriere i chrześcijańskich związków zawodowych. Na płaszczyźnie partyjnej dwie ostatnie organizacje związkowe oznaczają z grubsza „socjalistów“ z■ SFIO i katolicką partię Bidault — MRP.
Robotnicy, którzy demonstrowali w Brest, byli w zgodzie tylko co do jedne­go postulatu: walki z kapitalistami o płacę. Ich ocena sytuacji politycznej by-

następcy i spadkobiercy Hitlera, Him­mlera, Mussoliniego i Goeringa.W wypowiedziach tych zachłanny i dążący do wojny imperializm anglo- •amerykański raz jeszcze obnażył swe bestialskie i faszystowskie oblicze.
2 Ápel Światowego komitetu Obroń ców Pokoju stwierdza jasno i wy­raźnie, że „każdy rząd, króry pierw­szy użyje broni atomowej, będzie uwa żany za zbrodniarza wojennego“. Jest to niedwuznaczne ostrzeżenie dla im­perialistów i podżegaczy wojennych, którzy ogarnięci szaleńczym pragnie­niem panowania nad światem — grożą ludzkości bakteriami, bombami ato­mowymi i wodorowymi oraz innymi zbrodniczymi środkami masowego zni­szczenia.Apel światowego Komitetu Obroń­ców Pokoju stawia podżegaczy wojen­nych przed wyborem: albo pokój, al­bo... szubienica, na której zawiśli hitle rcwscy zbrodniarze w Norymberdze.
Nie wyobrażam sobie ,aby mógł się znaleźć na świecie chociażby jeden ucz ciwy człowiek, który by nie złożył swego podpisu pod apelem. Co prawda my, ludzie, różnimy się pomiędzy sobą kolorem skóry, językiem, narodowoś­cią .wierzeniami religijnymi i pogląda­mi politycznymi. Ale wszyscy pragnie my pokoju. Wszyscy chcemy spokoj­nie pracować i uczyć się, zakładać ro­dziny, wychowywać dzieci i budować dla nich radosną, jasną przyszłość.
Jestem głęboko przekonany, że pod'

i wydarła Edwarda Mazó, zrozumieli, że członkowie parlamentarnej większości SFIO i ministrowie MRP, którzy z ukry cia kierują akcją Gwardii Ruchomej, są ’ ich śmiertelnymi wrogami. Wrogami tym niebezpieczniejszymi, że udają przyja-
Katoliccy i socjalistyczni robotnicy z Brest zrozumieli, że robotnicy z CGT są ich braćmi, wystawionymi na te sa­• me kule, co oni.Wspólna walka o chleb w widomy spo ! sób przeradza się we wspólną walkę o ‘ przebudowę całego życia kraju, walkę ‘ o pokój i wolność. Śmierć Edwarda Ma­zó scementowała polityczną jedność ‘ francuskiej klasy robotniczej.„Nad trumną Edwarda Mazó wstaje• dzień — dzień białych gołębi Picasso —• gołębi pokoju, które wzlatują nad Fran­! cją“ — plsze rewolucyjny poeta ■ francuski.W tej samej Francji przed stu laty Balzac napisał zdanie, które warto przy-• pomnieć:„Ze wszystkich posiewów powierzo- .• nych siani, krew męczenników rod» 1 ludzie którzy stoją poza nawiasem spo- najóbfftszy ptift*. | łeczeństwaj zbrodniarzy, szaleńców, ।Claude Prñnri'gue I faszystów.

. _ . .77. " ju pracuj» dla Polski Ludowej — t.3 Wierzę głęboko, ze pokój można bojownicy o pokój. Oficer i podoficer,. • ocahc. Co prawda podżegacze wo,- którzy sumiennie szkol» i wychówu- jenm nuotają . się r coraz wścieklej, Ij, żołnierzy — to bojownicy o pokój, zbroją się, prowokują, ale z -drugiej Uczeń, który nie ma niedostatecznych

się zé zniszczeń wojennych i wspaniale I. rozbudowały przemysł i rolnictwo. W }• szeregach obrońców pokoju maszeruje 475-milionowy naród chiński, który ' wyzwolił się z dolarowego jarzma i ! buduje w szybkim tempie swoją ludo­wą Ojczyznę. Ważkim czynnikiem' w obozie pokoju jest też_Niemiecka Re- - publika Demokrat., która -wychowuje swoich obywateli w duchu miłowania

alé widzi żywych ludzi i ich potrzeby 1— to bojownik o pokój.
Praca i nauka — to nasz wkład w w walkę o pokój. Bowiem pracując i ucząc się wzmacniamy naszą Ludową Ojczyznę, która jest ważnym ogniwem w ogólnoświatowej walce o pokój.

kpt. WP, CzabanowsH Tomasz, oficer Warszawa-żoliborz, ul. Kra­jewskiego 3/5 m. 14
Chłopka

INie powinien człowiek wymyślać śmierci na człowieka.
2 Słusznie twierdzi Światowy Kon­gres Pokoju, że każdy rząd, który by pierwszy użył bomby atomowej, jest zbrodniarzem.
3 Wierzę, że żądanie przez wszyst­kich ludzi pokoju zmusi Amerykę \

Podział świata na dwa obozy, który zaistniał po ostatniej wojnie jako wy­nik imperialistycznych dążeń władców kapitalistycznej Europy za ich spra­wą poszerza się coraz bardziej. Ale podział ten istnieje tylko między siła- uestem gięooKo przekonany, ze poo l pokoju i wolności a siłami wojny, apelem zabraknie podpisów tylko tych , gwałtu i przemocy, między krajami •...... • wolności skupionymi wokół ZSRR a

Uczeń

i inne państwa kapitalistyczne do za­przestania podżegać wojenych.4 Jednością przekonań w narodzie możemy przyczynić się do utrwa­lenia pokoju.
Sobieraj Maria, człon. ZSCh Gromada Żerniki, gm. Brzegi, p-ta Miąsowa, pow. Jędrze­jów

Rosnq szeregi TPP-R

Bilans rocznej działalności kół terenowych
• W miastach" wojewódzkich odbywają się doroczne walne zebrania miejskich oddziałów Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­dzieckiej. Zebrania poświęcone są pod-sumowaniu dotychczasowej pracy, wy tyczeniu programu działalności na

Masowy grób 
ofiar hitlerowskich 
w Puszczy Białowieskiej

W Puszczy Białowieskiej, w Uroczy­sku Harcerska Górka, podczas ekshu­macji żołnierzy radzieckich natrafiono na masowy grób ludności cywilnej, ofiar bestialstwa hitlerowskiego.Przypuszczalnie zbiorowa ta mogiła kryje zwłoki ludności Białegostoku i Bielska Podlaskiego.

przyszłość oraz wyborom nowych za­rządów.23 b.m. odbyła się IV miejska kon­ferencja TPP-R w GDAŃSKU z udzia łem ok. 500 delegatów. Na konferencję przybył konsul ZSRR w Gdańsku — Krasienkow.Tow. PP-R zrzesza w Gdańsku po­nad 47 tys. członków.W okresie sprawozdawczym TPP-R zorganizowało pokazy filmów radzie­ckich, które oglądało ponad 100 tys. ; osób i urządziło 502 publiczne impre- i zy dla ponad 120 tys. widzów. Na te- H renie miasta istnieje 58 kół młodzieżo­wych TPP-R, liczących ok. 7 tys. człon ków. %Nowoobrany zarząd TPP-R w Gdańsku poeta w# przed sobą zada-

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH
JULIUSZ HAY „BÓG, CESARZ I CHŁOP"

Państwowy Teatr Polski
Utwór dramatyczny, ‘zwłaszcza utwór dramatyczny, tłumaczony z języka obcego, który poznajemy do­piero — i wyłącznie — na scenie, jest właściwie bezbronny. Wiemy o nim niewiele więcej, niż zeń wydobył teatr. A jeżeli teatr zaprzepaści nie znane nam bezpośrednio % oryginału bogactwo wątków — i prawdę? Je­żeli zagubi chociażby tylko część te­go bogactwa i prawdy? Ba, wtedy, opierając się jedynie na pewnych do­mysłach I, chciałoby się rzec, poszla­kach — możemy wnosić, że teatr skrzywdził dzieło dramatopisarza. Od­noszę wrażenie, że taką właśnie krzywdę wyrządzono w Warszawie sztuce utalentowanego pisarza wę­gierskiego Juliusza Haya.
«Bóg, cesarz I chłop“ jest sztuką histeryczną, osnutą na tle potężnego ruchu narodowego i społecznego wy­zwolenia, jakim w XV wieku było powstanie husyckie w Czechach i na Morawach, Reforma religijna Jana Husa (1869 1416) — podobnie jaknauka pozostałych ówczesnych, i póź­niejszych reformatorów religijnych — odzwierciedlała narastanie i bunt no­wych, gnębionych przez feudalism sił społecznych: mieszczaństwa i chłop­stwa. Budzące się poczucie narodowe Cakbtw dodawało pragnieniu wy­

zwolenia spod władzy świeckich i ko­ścielnych panów osobliwej mocy.Walka Cesarstwa i Papiestwa z re­wolucją huaycką stanowi właściwie najistotniejszy, choć, niestety, nie najszerzej wydobyty przez autora kon flikt w sztuce Haya. Pisarz węgier­ski pięknie i przekonywająco ukazuje w Husie reformatora społecznego. „Nie mam ani jednej myśli, która by nie była myślą chłopa czeskiego“ —‘ mówi Hus cesarzowi Zygmuntowi Lu­ksemburskiemu, kiedy ten odwiedza go w więzieniu, w Konstancji, dokąd Husa, zaopatrzonego w glejt cesarski, zwabiono na sobór (1415), by go spa­lić na stosie.Z przenikliwością i głębią, której sama intuicja artystyczna nigdy by dać nie mogła; z przenikliwością i głę bią, którą pisarzowi daje dopiero me­toda marksistowska — pokazuje Hay układ i ścieranie się sił polityczno- społecznych na progu owej niezwykle ciekawej epoki, jaką był wiek XV. A więc przede wszystkim — walkę między Cesarstwem a Papiestwem i wielmożami feudalnymi. Bardzo pla­stycznie i KONKRETNIE (w sensie dramatycznym) ukazuje i wyjaśnia Hay ówczesny kryzys wewnętrzny w Kościele; kryzys, którego najjaskraw szym przejawem był rozłam zewnętrz ny i równoczesne istnienie 8 rywali­zujących ze sobą papieży.

celu i nie wahają się grozić bronią a­tomową, wodorową, czy bakteriologie» ną całemu światu.„Humanitaryści“ z zachodu nie lu­bią subtelności, dla nich istnieje tylko prawo dżunglii. Kampanii antypoko- jowej przewodzi na zachodzie Chur­chill, wróg ludzkości nr 1, którj do­maga się odhądowy. militaryzmu Nie- mie^ tfla-jtzyt^ą ich w prżyazłej woj­nie, jako producenta mię# artnaihie^ go. Jednak zapomniał on o tym, tt powstała we wschodnich Niemczech Demokratyczna Republika Niemiecka, która nie dopuści do użycia Niemiec w rozgrywkach politycznych.Imperialiści nie mogą - liczyć na ża— 
przeciwko' ZSRR i krajom"demokracji ludowej.Rachuby ich na nową wojnę zdolni jesteśmy pokrzyżować, jeżeli wszyscy podpiszemy się pod apelem Sztok­holmskiej Sesji Obrońców Pokoju, któ ry uznaje za zbrodniarza wojennego ten rząd, który pierwszy użyje broni atomowej. Zdecydowana postawa ludzi całego świata zmusi imperialistów do rezygnacji ze swych zapędów.Jeżeli chodzi o Polskę, to może się ona również przyczynić do utrzymani* pokoju. Polacy dobrze wiedzą, czym jest wojna, dlatego też •> 'dmwie- dzią na zbrojenia imperialistów, na ich „plan Marshalla“ będzie wzmożona od ■ budowa kraju, zobowiązania produk­cyjne, przedterminowe wykonanie pla-

Ogromne zadania stoją przed mło­dzieżą, która musi wzmóc wysiłki swe w szkole, aby dać krajowi świadomych obywateli, zdecydowanych bronić po-

tidoł ri$dząęą Stawni Zfednoćzonytai i reszta państw kapitaJistyczeyeK. Nie ma natomiast podziału między naro­dami: radzieckim, polskim a narodem francuskim, angielskim czy amerykan
- Prości ludzie całego świata wbrew wolj, - i interesom fabrykantów broni --------—nie chcą wojny i do niej nie dopuszczą den naród, bo nikt nie będzie walczyłXTnvnJn 7b?DD i J awaVw« ,»4? ln^M»í nWaAí'mUn G*0DO Z 1_ •_ * » — ,* >.nie dalszego zwiększenia szeregów TPP-R oraz rozszerzenia współpra­cy z kołami wiejskimi. We wszyst­kich większych instytucjach i fabry kaeh zorganizowane będą kursy ję­zyka rosyjskiego. Każdy członek Towarzystwa będzie prenumerato­rem pisma „Przyjaźń“.

W zebraniu Oddziału Miejskiego TPP-R w KRAKOWIE wziął udział konsul ZSRR w Krakowie — Bukanow. Rektor Akademii Górniczo-Hutniczej — prof. Goetel, wygłosił referat ideo­logiczny.
. Ze sprawozdań wynika, że w ciągu i ub. r. nastąpił poważny rozwój TPP-R ¡ ■ na terenie krakowskich zakładów pra- , |cy i szkół. W ciągu ostatnich 4 miesię i

% BAW

Narody ZSKB i demokracji Indowej ehcą pokojowej współpracy i zacho­dem. Dteczego więc te współpraca za lamuje się i natrafia na trudności! Dzieje się to dlatego, że imperialiści boją się pokoju, który dla nich ozna­cza zgubę i dążą do rozpętania nowej wojny, bo tylko wówczas będą zadowo leni, będą mogli wykorzystać zapasy broni na zgubę ludzkości.Imperialiści zrzucili już maskę. Kłamstwa o rzekomej woli utrzyma­nia pokoju nie starczają im za po­krywkę. Dlatego wypowiedzi ich aż zioną wściekłością na wspomnienie o ZSRR i jego osiągnięciach.Nasilenie histerii wojennej w ÜSA i rośnie bezustannie. Ofiarą jej padł mi ' rister wojny Forrestal i „mania forres . ! talica“ zaczyna ogarniać wielu innych I mężów stanu, śnią oni o bombie wo- I dorowej, o coraz to nowych wynalaz-

. Jednakże ówczesne rozprzężenie we wnętrzne, korupcja i demoralizacja Kościoła wypływały z przyczyn głęb­szych: ze zrośnięcia się Kościoła z rozkładającym się już ustrojem feu­dalnym. I tę właśnie głęboką, nie przypadkową więź obydwu zjawisk widzimy w sztuce Haya.
Cesarz, w wilce z Papiestwem i feudałami, szukał sprzymierzeńców nawet wśród nowych sił społecznych. Ale na zabiegi cesarza Zygmunta Hus odpowiada w sztuce Haya: „Ce­sarz i chłop nie mogą buntować się razem“. Los Husa, nikczemnie zdra­dzonego przez Zygmunta oraz koali­cja Cesarstwa i Papiestwa przeciwko rewolucji husyckiej w pełni potwier­dzają trafność formuły, która Hay wkłada w usta „chłopskiego syna z Huśnicy".
Zarzut, który możemy z czystym sumieniem — Ł j. bez obawy, żeśmy ulegli błędom teatru — postawić au­torowi sztuki „Bóg, cesarz i chłop", dotyczy pewnego braku proporcji mię dzy szeroko (czasem nawet zbyt dro­biazgowo) namalowanym obrazem in­tryg i walk w obozie „cesarsko-papie- sldm“ — a skąpo tylko narysowanym światem „husyekim". Oprócz bowiem postaci Jana Husa i Ziszki (wodza zbrojnego powstania husytów) — po­staci na ogół jedynie deklarują­cych — i oprócz dwóch wyznawców Mistrza praskiego potraktowanych raczej marginesowo (tak że domyśla­my się w nich tylko przedstawicieli umiarkowanego odłamu ruchu husyc- kiego), Hay nie pokazał nam z bliska chłopa czeskiego: głodnego, walczą­cego i ginącego chłopa czeskiego,

który w płonącym na stosie Janie Hu­sie widział zarazem sztandar buntu i sygnał do buntu. Dwie symboliczne sceny zbiorowe: ów gniewny, niemal milczący tłum — jak zwykle po mi­strzowsku pokazany przez reżysera Leona Schillera — nie usuwa zasad­niczego braku proporcji,- o którym wspomniałem wyżej.
Reżyseria Leona Schillera ten brak proporcji, niestety, pogłębiła przez nadużywanie efektów malarskich i „historyczno - widowiskowych" — mi­mo że autor, posługując się świadomie językiem współczesnym, świadomie wydobywa z przeszłości to, co stano­wiło jej treść najgłębszą i co ją bez­pośrednio wiąźe z teraźniejszością: walką klasową. Z wyjątkiem kilku scen — kapitalnej rozmowy nocnej między cesarzem Zygmuntem a pa­pieżem Janem XXIII; naprawdę pięk­nej malarsko (i muzycznie) scenie pijatyki oraz posiedzenia soboru — brak w przedstawieniu dramatyczne­go napięcia, które by oddało nieobec­ną na scenie, ale jednak wyczuwalną, podnoszącą się i bijąeą „z nizin" siłę, o której, skuty łańcuchami a jednak pewien ostatecznego zwycięstwa, mó-
Również i zespół — powiedzmy to szczerze — nie stanął na wysokości zadania, znowu z kilkoma chwaleb­nymi wyjątkami. Dobry na ogół w pierwszych scenach Wład. Hańcza, zawodzi w następnych, nie wydobyw­szy z bogatej roli Zygmunta wszyst­kich jej odcieni. Rwała się zupełnie rola cesarzowej' Barbary (Barbara Ludwiżanka). Franciszek Dominiak, jako wielmoża węgierski (Mikołaj Ga-

ra) nudził się na scenie w sposób za­raźliwy. Saturnio Butkiewicz (kar­dynał Florencji), Czesław Kalinow­ski (biskup Moguncji) czy Konrad Morawski (wielmoża Frangepan) ope­rowali jednym jedynym, jaskrawym tonem. Również i Leon Pietraszkie- wien — w trudnej zresztą roli Z ¡si­ki — nie uniknął monotonii.Doskonale natomiast wcielił się w drapieżnego awanturnika, chciwca i intryganta jakim był Jan XXTTT — Gustaw BuszyńskL Wspaniała maska; spojrzenia rzucane z ukosa; głos już to powoli cedzący słowa, pełne na­maszczonej obłudy, już to chrypiejący nienawiścią i strachem — i wszystko to nie dla efektu czy „gierek“, lecz dla wydobycia prawdy odtwarzanej postaci.Jana Husa ze szlachetnym umiarem zagrał Marian Wyrzykowski. Bardzo prawdziwym i naturalnym biskupem Paryża Gersonem, dążącym do na­prawy Kościoła (tie nie do reformy religijnej ani tym mniej społecznej) był Jan Ciecierski. Alek. Dzwonkow­ski sugestywnie zagrał otyłego, głu­pawego i pobożnego Fryderyka Habs­burga, wystrzegając się szczęśliwie przerysowania roli. Wyrazistą syl­wetkę Fryderyka Hohenzollerna dał Jerzy PichelakLPiękne kostiumy i dekoracje Otto

26 - 30 łe. w tato« .. . 
Sesja Rady Naczelne; FIAPP

W dniach 28—30 kwietnia br. odbę­dzie się w Pradze sesja Komitetu Wy­konawczego i Rady Naczelnej Między­narodowej Federacji b. Więźniów Po­litycznych (FIAPP).Na miejsce obrad sesji przewidziana była początkowo Florencja, musiano je przenieść do Pragi, gdyż większość de­legatów nie uzyskała wiz włoskich.Rada Nacarina podsumuje bilans działalności FIAPP i ustali ~ł—$- K bojowników antyfaszystowskich w to­czącej się walce o pokój i przedwkn odrodzeniu faszyzmu.Rada rozważy również sprawę uzgod­nienia akcji FIAPP 1 wchodzących w jego skład związków narodowych z or­ganizacjami pokrewnymi, zarówno -w skali narodowej jak i międzynarodowej. W związku z tym Rada rozpatrzy mi». nę statutu FIAPP, przystosowując go do nowych warunków i wypływających i nich nowych zadań.
Przedstawiciele młodzieży ZSfll 
•Hicili Winzin

24 hm. odjechała do Moskwy delega­cja Antyfaszystowskiego Komitetu Mło­dzieży Radzieckiej z sekretarzem KC .Kúmetxnohi — Tamarą Jersaowąna cae le, która uczestniczyła w Kongresie Studentów Polskich.23 btm, w przeddzień wyjazdu, dele­gacja Antyfaszystowskiego Komitetu Młodzieży Radzieckiej po zwiedzeniu
W sumie przedstawienie interesują­ce, zwłaszcza w pierwszej części — choć nie zaspokaja w pełni ambit­nych artystycznie i ideologicznie wy­magań, jakie nie tylko my Teatrowi, Warszawy, wzięła udział w spotkaniu Polskiemu, ale i Teato Polski sam j %e studentami Uniwersytetu WariBw- sobie niewątpliwie stawia. j skiego i z młodzieżą ZMP-owską sto-Boleaław Wójcicki. licy.



ŻYCIE

1800-lecie Kalte«Dyrektorzy szkół dyskutują

Dyrektor jednej ze szkół przemysłowych pierwszy zabrał głoa w dysku­sji na temat walki o wyniki nauczania w liceach zawodowych. Mówił o nie- ¿ostatecznej liczbie nauczycieli etatowych, o braku niektórych podręczników, poruszył również kwestię wynagrodzeń tzw. wykładowców dochodzących. Nic natomiast nie wspomniał o samych wynikach nauczania, chociaż ta wła śnie kwestia była zasadniczym tematem obrad dyrektorów szkół zawodo­wych stopnia licealnego.
Oczywiście sprawy poruszone wy­wierają duży wpływ na poziom nau­czania. Czyż mogą one jednak być u- sorawiedliwjeniem bierności i nieza­radności dyrektora, zespołu nauczyciel skíego i ucznia?Żyjemy w okresie budowy i odbudo­wy. Żyjemy w okresie ciągłej i bezu­stannej walki — o podniesienie pro­dukcji, o wykonanie planu. Walka ta, prowadzona przez wszystkich ludzi pra cy musi stać się również udziałem na­uczycielstwa i młodzieży, całej szkoły, która przecież dostarczyć ma naszym fabrykom i zakładom dobrych fachow­ców i specjalistów.Trzeba wspólnie szukać takich dróg, środków i metod, jakie są do­. stępne w istniejących obecnie na te­renie szkoły warunkach, a które mo­gą i muszą radykalnie zmniejszyć liczbę ocen niedostatecznych.

Dwójki i trójki
że środki takie można znaleźć, że dobra wola i inwencja nauczyciela i ucznia decydują o ostatecznym powo­dzeniu, świadczą liczne wypowiedzi i głosy uczestników konferencji.W Państwowym Liceum Spółdziel­czym II stopnia w Siedlcach oceny za pierwszy okres nie były zadowalające. Zwołano narady produkcyjne. Zorgani­zowano w każdej klasie koła samopo­mocowe. Sam ZMP zlikwidował 70 „dwój“. W Państw. Liceum Admin." Handlowym w Grójcu w walce o wy­niki nauczania zastosowano kilka spo­sobów. Ą^więc: metodę korepetycyj zbiorowych pod kierunkiem ucznia zdolnego, tzw. system dwójkowy albo trójkowy, polegający na douczaniu dwóch słabych uczniów przez jednego dobrego względnie jednego przez dwóch dobrych, wreszcie system holo­wania czyli przydzielania silniejszego kolegi złemu uczniowi.System trójkowy stosowany przez młodzież radziecką, przez Komsomol, przeniesiony na teren naszych szkół daje bardzo dobre rezultaty i prakty­kowany jest w tej chwili przez wielu ZMP-owców, pracujących w kołach szkolnych.Z wielkim aplauzem zebranych spot­kał się meldunek delegacji młodzieży ośrodka szkoleniowego w Ursusie Otóż uczniowie ci, dokształcając się w 54 grupach, powzięli wspólnie z nau­czycielami piękne zobowiązanie pierw­szomajowe. Rada Pedagogiczna zade­klarowała do końca b. roku szkolnego 762 godziny lekcyjne, przeznaczając je na pomoc w nauce młodzieży słabszej,

' a ponadto 240 godzin dodatkowych na opiekę nad kołem ZMP i kołami samo pomocy.Młodzież ośrodka szkoleniowego w Ursusie dokłada wszelkich starań, aby uzyskać jak najlepsze wyniki pra­cy. O 31 proc, zmniejszyła się liczba niedostatecznych w II okresie, a w o­kresie III — o 50 proc, w stosunku do drugiego.„Akcję tę wzmożemy w okresie czwartym — kończy swój meldunek ZMP-owiec, uczeń z fabrycznego Ur­susa — i wzywamy wszystkich kole­gów do podejmowania podobnych zobo wiązań**.
Ucz; si« uczyć

Przykładów takich można by mno­żyć wiele. Wystarczy jednak kilka, aby zorientować się w możliwościach po­prawy sytuacji. A nie wszystkie je­szcze środki i metody zostały przeana­lizowane przez poszczególne szkoły.Ob. Bylicka, nauczycielka z Siedlec, zwróciła słuszną uwagę na brak udzia­łu wykładowców i rodziców w nara­dach produkcyjnych uczniów. Należa­łoby również przystąpić do organizacji kół naukowych na terenie sz-kół zawo­dowych. Koła te bowiem spełniają bar dzo ważną rolę. Poza utrwaleniem wie dzy, uczniowie nabywają umiejętności uczenia się. A uczyć się systematycz­nie i planowo, nie potrafi jeszcze bar­dzo wielu uczniów.W niektórych szkołach ZMP, orga­nizując po pierwszym okresie samo­pomoc koleżeńską, zadowolił się wy­nikami pracy osiągniętymi w okresie drugim i nie otoczył zespołów opieką w dalszych etapach nauki. W konse­kwencji w niektórych wypadkach pro­cent niedostatecznych, który już zma­lał, w okresie trzecim radykalnie się podniósł. Wypadek taki zdarzył się w jednej ze szkół siedleckich i w Grójcu.

Przedstawiciel Rady Pedagogicznej z Mińska Mazowieckiego zwrócił uwa­gę na fakt nieprzygotowywania się do lekcyj przez nauczycieli, jak również na niezdrowe zjawisko egzaminowania uczniów na kilka dni przed wystawia niem ocen. A jeśli nauczyciel każdego przedmiotu w ten sposób traktuje swo ją pracę, to nic dziwnego, iż przemę­czony uczeń „łapie“ ocenę niedosta­teczną, aczkolwiek materiał opanował conajmniej na trójkę.
Nie rezumlejł (lisiego ¡iteres«

Wiele szkół zawodowych mieści się przy zakładach pracy, które nie za­wsze odpowiednio ustosunkowują się do młodzieży i nauczycieli. Były wy­padki usunięcia szkoły z budynku fa­brycznego, odmawiania pomocy w zdo byciu tych czy innych środków, torpe­dowania wszelkich poczynań i inicja­tywy zespołu młodzieżowego czy nau­czycielskiego. Stan ten powinien ulec znfianie. Fabryka spełnia rolę war­sztatu doświadczalnego dla kształcącej się młodzieży, a jednocześnie jest za­kładem, w którym będą pracowali ucz niowie. Należy im ułatwiać naukę i wspólnie dążyć aby fachowców i spe­cjalistów było jak najwięcej.Wielu mówców apelowało o stwo­rzenie takiej ilości poradni psychotech nieśnych, które byłyby dostępne dla

wszystkich kandydatów szkół zawodo­wych. Właściwa rekrutacja młodzieży do właściwych szkół wpłynie również na poprawę wyników nauczanie i uła­twi pracę tak nauczycielowi jak i ucz­niowiCenną pomocą dla kształcącej się w liceach zawodowych młodzieży były by czgstsze spotkania z przodownika­mi pracy, racjonalizatorami, z robot­nikami przy ich warsztatach pracy. O tym powinny już pomyśleć dyrek­cje Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, organizując masowe ze­brania czy wycieczki dla różnych ty­pów szkół.

Od kilkunastu już lat mieszkańców Kalisza i ogół interesujących się hi­storią i prehistorią interesuje problem, czy istotnie Kalisz ma prawo uważać się za najstarsze miasto w Polsce, że powstał 1800 lat temu. Dowody na to znalazły się we wzmiankach historyka rzymskiego Pliniusza Młodszego (I wiek po Chrystusie) oraz geografa rzymskiego Ptolemeusza (II wiek po Chr.) o istnieniu grodu Calisia nad rze ką Proną (Prosną). W wykopaliskach w okolicach Kalisza napotkano na mo­nety rzymskie. Było to wiele dla Ka- liszan, lecz mało dla archeologów, któ rzy dotąd nigdy jeszcze nie zabłądzili w okolice kaliskie.

*Powstają nowe zakłady pracy i fa­bryki, odbudowuje się i rozbudowuje: urzędy i instytucje. Rosną nowe gma­chy szkolne i bloki mieszkaniowe. Dla wykonania tego gigantycznego planu gospodarczego trzeba dostarczyć 126 tys. robotników przysposobionych do zawodu, 570 tys. absolwentów szkół i kursów, 24 tys. inżynierów," setki ty­sięcy pracowników administracyjnych.Fachowców tych dostarczymy tylko wówczas na czas, o ile natychmiast przystąpimy do walki. Do walki o zmniejszenie drugoroczności, do walki o podniesienie wyników.J. Borowska

80 STANOWISK PREHISTORYCZ­NYCH
Dopiero teraz po raz pierwszy Ka­lisz gości 12 archeologów z Państw. Muzeum Archeologicznego w Warsza­wie. Cztery ich drużyny przeprowadzi­ły już wstępne badania powierzchnio­we, mające na celu zorientowanie się w osadnictwie prehistorycznym. Wyni­ki badań są imponujące. Nad brzega­mi Prosny, na północ i południe od Kalisza, odkryto ponad 80 stanowisk prehistorycznych z późnych okresów. Poza pow. kaliskim,"archeolodzy badali również pogranicza powiatów sąsied­nich. Na pograniczu pow.. ostrowskie­I go odkryto grób rzymski z wczesnego i okresu. Gęstość stanowisk koncentruje 1 się jednak w pow. kaliskim, zwłaszcza

w gminach, przylegających do tnlasta. W kierunku przedmieścia Kalisza — Tyńca i w pobliżu niedalekiej wsi Chocz, ślady osad i cmentarzysk moż­na spotkać co 50 metrów. Wskaźnika­mi są znajdywane skorupy, płytki, a nawet urny.
NA KTÓRYM BRZEGU PROSNYT
Obecnie mają się rozpocząć właści­we prace wykopaliskowe. Już jednak na podstawie dotychczasowych badań powierzchniowych zdobyto pewność, iż gród czy osada Calisia był istotnie siedliskiem słowiańskim, leżącym na tzw. szlaku bursztynowym, przemie­rzanym wiele setek lat temu przez Gre ków. Rzymian i Olbionczyków (osad­ników greckich znad wpadającej do Morza Czarnego rzeki Olbi). Teraz chodzi tylko o stwierdzenie, na którym brzegu Prosny leżała starożytna Ca­lisia.
W każdym razie ojcowie miasta po­stanowili obchodzić w rb. uroczyście 1800-lecie Kalisza.

Bronisława Dudczakowa, Kalisz
Robotnicy — 

studentom
zakończonym niedawno kursie

KSIĄŻKI DOCIERAJĄ IUŻ WSZĘDZIE

15 lal temu było ich mniej o 69 milionów
Za kilka dni, .w Tygodnie Oświaty, Książki i Prasy, w najludniejszych dzielnicach miast i miasteczek, na targach i jarmarkach wiejskich pojawią się stoiska z książkami. Pomyślmy, o ile więcej rąk, aniżeli trzy, dwa lata czy rok temu, sięgnie po te książki, o ile więcej umysłów zrozumie zawartą w nich
Tydzień 1—7 maja podsumuje nowe zwycięstwo na froncie kulturalnym. Symbolem Tygodnia będzie książka, bo upowszechnienie książki jest najlepszym miernikiem upowszechnienia kultury.

16 milionów — 85 milionów. Te dwie i nosił o 69 milionów mniej, niż nakład liczby dzieli 15 lat. 15 lat temu roczny I tegoroczny.nakład książek, wydanych w Polsce, wy

Kadry ludowców walczą o przebudową wsi

Zakończenie kursu dla sekretarzy powiatowych ZSL
22 bm. odbyło się w Warszawie u­roczyste zakończenie tygodniowego kursu- dla sekretarzy wszystkich po­wiatowych komitetów wykonawczych Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­go, na które przybyli m. in. wicepre­zes NKW ZSL — Ignar oraz sekre­tarz NKW ZSL — Ozga - Michalski.

Fabryki w Bydgoszczy i w Orzechowie 

pierwsze w przemyśle drzewnym
150 delegatów leśników i drzewiarzy z wników Leśnych i Przemysłu Drzew- całego kraju obradowało w Warszawie [ nego, toczyła się ożywiona dyskusja. Z nad sprawami dotyczącymi współzawod- 4«nictwa w ich zakładach pracy.

Zarząd Główny Związku Zawód. Praco-
Kronika MTP

5 milionów pudełek zapałek w spe­cjalnym opakowaniu MTP wprowadził do sprzedaży PMZ.Zapałki te będą sprzedawane m. in. w pawilonie PMZ na MTP w celofa­nowych kolekcjach.Radiofonia polska wystawi w pawi­lonie, poświęconym kulturze i sztuce — eksponaty, obrazujące osiągnięcia Pol­skiego Radia w dziedzinie technicznej i programowej. Specjalne stoisko ob­sługiwać będzie megafony, zainstalo­wane na terenie wystawowym.

wypowiedzi delegatów wynika, że ruch współzawodnictwa pracy rozwija się bar dzo dobrze i obejmuje już 80 proc, pra­cowników w ich Związku Zawodowym. Ostatnio notuje się liczne zgłoszenia do. współzawodnictwa krótko i długofalo-
Kuch współzawodnictwa — stwierdzili delegaci — przyczynił się w ogromnym stopniu do wykonania przedterminowo planów produkcyjnych przez wiele pla­cówek przemysłu drzewnego i leśnictwa. Wzrosły również znacznie zarobki pra­cowników.Wzorowo zorganizowała współzawodni ctwo Fabryka Sklejek w Bydgoszczy i fabryka w Orze chowie (woj. poznań­skie). Dobre wyniki osiągnęły te zakła­dy pracy dzięki objęciu współzawodni­ctwem wszystkich działów z administra­cyjnymi włącznie.

W czasie kursu, poza sprawami or­ganizacyjnymi, omówiono zadania roi nictwa w planie 6-Ietnim, sprawy spół dzielczości produkcyjnej, pracy kół gro madzkich oraz udział ZSL w upow­szechnieniu kultury i oświaty na wsi, w pracy rad narodowych itp.W czasie uroczystości przemówił w imieniu kursistów sekretarz PKW ZSL z Bystrzycy ob. Porzuczek, który m. in. powiedziah„Kurs uzbroił nas w wiele no­wych argumentów, które ułatwią nam walkę o lepsze jutro wsi pol­skiej, do którego dojdziemy jedynie poprzez całkowitą przebudowę ustro ju rolnego, poprzez spółdzielczość produkcyjną.
Uzbrojeni w nabyte na kursie wiado mości będziemy skuteczniej realizo­wać śmiałe zadania planu 5-letnie­go, wspólnie z całą klasą robotniczą i jej partią PZPR, która pierwsza podjęła zdecydowaną walkę z ustro­jem ucisku i niesprawiedliwości spo łecznej“.Na zakończenie przemówił do u­czestników kursu wiceprezes NKW ZSL — Ignar, po czym zebrani uchwa liii tekst depeszy do Prezesa ZSL — Marszałka Wł. Kowalskiego.

Przez 10 lat, od 1928 do 1938 r. na­kład książek wzrósł zaledwie o 6 mi­
lionów. Wzrost nakładu książek w tią 
gu jednego roku 1949—1950 sięga 12 
milionów.
A zaczynaliśmy po wojnie od 30 ksią­żek... Jesienią i zimą 1944 roku na wy­zwolonych terenach lubelskich ukazało się 13 książek z dziedziny polityczno - społecznej, 9 z literatury pięknej, dwa podręczniki szkolne, jedna książka nau­kowa oraz 5 innych. Łączny ich nakład nie sięgał miliona egzemplarzy.
Odbudowa rynku księgarskiego szła tak szybko, źe w 1946 roku suma wyda­nych książek przekroczyła największe nakłady przedwojenne. Książki zaczęły płynąć do rąk czytelników w nieznanych nigdy przedtem ilościach. Jednocześnie zmieniła się gruntownie jakość wyda­wnictw książkowych. I tu znów zróbmy porównanie.
W 1937 r. wydano 29 milionów egzem­plarzy książek, z czego równą połowę stanowiła literatura „popularna**, to zna­czy tandeta w rodzaju „Barbary Ubryk“ lub „Tama Mixa“, po 6,5 millo na — literatura piękna i podręczniki, 1,5 miliona zaś literatura naukowa. W 1949 r. samych tylko książek naukowych i popularno - naukowych wydano 34 miliony, literatury pięknej 13 milionów, podręczników 12,5 miliona.

Plan 6-letni rozwija dalej produk­
cję książek. W tym roku sama nakła­
dów wyniesie 85 milionów egzempla-

Studenci i studentki, uczniowie i uczenni­
ce - walczcie o najlepBzgwyniki w nauce I

rzy. W 1955 r. ukale się 9.000 książek 
o łącznym nakładzie 130 milionów 
egzemplarzy.

Na . . . __sztuka torskim, prowadzonym na terenie PPB „Betonstail" (odbudowa Starego Mia sta w Warszawie) słuchacze kursu posta nowili wykonać na egzamin model gło­wicy kolumny świątyni greckiej „Parte- non“. Konstrukcja modelu będzie drew­niana, wielkość naturalna 1:1. Nad wy­konaniem czuwać będzie starszy majster sztukatorski Fr. Głowacki. Model zosta­nie ofiarowany Wydz. Architektury Po­litechniki Warszawskiej. Spośród 6 ucz­niów, którzy ukończyli kurs, jednym była kobieta.

Potężna fala książek obejmuje coraz szersze rzesze czytelnicze, aby dotrzeć w końcu do wszystkich. Gdyby już dziś ktoś zeehciał obdarować książkami z bie żącej produkcji każdego obywatela kra­ju, przypadłyby po 3 do 4 ks&żek na osobę. W 1938 roku zaś aby mór rozdać każdemu Polakowi po jednej książce- zabrakłoby 5 milionów egzemplarzy.
Ta statystyka nie jest jedynie suchym zestawieniem liczb. Przecież liczba ksią­żek — to liczba pochylonych nad nimi głów ludzi to liczba umysłów, pobudzo­nych do nowych myśli Nad tą krótką historią 15 lat życia naszych książek warto się zastanowić, żeby spojrzeć na nie nowym wzrokiem, kiedy znowu _jak rok temu — wyjdą do czytelnika na wszystkie ulice i drogi, na barwne stoi­ska kiermaszowe, (bo)

E. Tomala PPB KjUŁ
Kronika sądowa

„Iisiektor“Stanisław Szewczyk, inspektor organiza­cyjny Zw. Zaw. Robotników i Pracowni­ków Rolnych w Warszawie, stwierdził na inspekcji w majątku państwowym w Fa­lentach p. Warszaw», *e do centrali nie zostały przekazane składki w sumie 30.200 *1. , Przedstawiciel miejscowego oddziału Związku wpłacił te sume Szewczykowi, który miał je wnieść do centralnej kasy, czego nie zrobił. Szewczyk wkrótce prze­niósł sio do Zw. Zaw. Metalowców w War­szawie, jako Inspektor organizacyjny.Gdy sprawa niewpliconych składek wy­dała sie. Szewczyka aresztowano.Na rozprawie w Sadzie Okręgowym w Warszawie, Szewczyk tłumaczył sie. U i otrzymanych pieniędzy 4000 wydal na li­bacje i kolegami, a resztę ukradziono mu. Pieniądze miał zwrócić Związkowi ratami, lec* dotychczas nic nie wpłacił. Sad i ka­zał Szewczyka aa 1 rok wiezienia.

Rady starej gospodyni

Dla każdegtr coś smacznego
Na jutrzejszy obiad zrobimy: ZUPĘ SZCZAWIOWA Z ZIEM NIAKAMI (ze świeżego szcza­wiu) : 20 dkg szczawiu przebrać, wypłukać, posiekać drobno, wło­żyć , do rondelka, łyżkę masła, wlać szklankę wody i dusić wol­no, aż straci smak surowizny. Następnie rozprowadzić litrem rosołu lub smaku z jarzyn, za­prawić 10 dkg. śmietany rozbitej z łyżką mąki i zagotować rai je­den. Do zupy podajemy grza- neczki z bułki lub tłuczone ziem­niaki.NA DRUGIE: RIZOTTO Z WĄTRÓBKI: Włożyć na godzinę do zimnej wody 25 dkg. wątrób­ki cielęcej lub wieprzowej, na­stępnie obrać ją z błon 1 żył, po­krajać na drobne kawałki, rzucić na rozpalony tłuszcz, obrumie- /Uić. Odsunąć mięso na brzeg pa­telni, i na tym samym tłuszczu zrumienić drobno posiekaną ce-

bulę, wymieszać z wątróbkę, de­sollé do smaku. Oddzielnie ugo­tować na sypko szklankę ryżu, wymieszać z wątróbką. Ryż, do­skonale można zastąpić drobną kaszą jęczmienną. Gdyby danie było zbyt suche, możemy dodać trochę smaku jarzynowego, ro­sołu, lub kostkę bulionową roz­puszczoną w gorącej wodzie.Na „słodkie“: surówka z ra­barbaru z jabłkiem: Młody, świe­ży rabarbar, umyjemy starannie i pokrajemy cieniutko nie obiera­jąc ze skóry, gdyż jest ona bar­dzo delikatna. Obierzmy również cieniutko jabłko 1 wyjąwszy gniazdko nasienne pokrajmy w cieniutkie plasterki. Na szklanym talerzu ułóżmy na przemian po­krajane jabłka i rabarbar, po­sypmy drobnym cukrem i postaw my na kilka godzin, aby owoce puściły sok. Twoja ciotka.

JAN PETERSEN Thun. Anna Linke

NASZA ULICA

(Kronika pisana w sercu faszystowskich Niemiec 1933/34)
Golił się poprzedniego dnia w kuchni u Lamprechtów. Towarzysz­

ka Lamprechtowa miała iść z nim do jednej z tajnych drukarń, gdzie należało odebrać gazety. Rudi, ów monter o ognistych włosach i pie­
gowatej twarzy, powielał je tam wraz z kolegą. Franz namydlił wła­
śnie policzki.Czekaj Emo, aż odrąbię sobie brodę — zażartował. — 
Ja lepiej pójdę naprzód — odparła. — Dziecko śpi, a za godzinę przyj­
dzie Kurt ze składu. Nie zdążę na czas z obiadem. Zaniosę prędko ga­
zety na punkt rozdzielczy, oszczędzi mu to drogi. Wieczorami bywa śmiertelnie zmęczony.

Znałem dobrze tę drukarnię: byłem tam już z Franzem. Był to 
mały sklep; na wystawie leżały części elektrotechniczne, kurki gazo­
we i wodociągowe, żarówki. Za nimi, na tylnej ścianie, portret Hitlera 
przybrany zielenią. Na szybie wystawowej napis: „Instalacje gazowe 
i elektryczne“. A niżej — dużymi literami: „Sklep niemiecki!“ Właści­
cielem sklepu był towarzysz Schwante, człowiek w starszym wieku. 
Chodził zawsze w spłowiałym, granatowym monterskim kombinezo­
nie i w małych, staroświeckich okularach w niklowej oprawie. Twarz 
miał opaloną i pomarszczoną. Jeździł co tydzień za miasto łowić ryby. 
Wędkarstwo było jego jedyną namiętnością. Był starym kawalerem. 
W jego sklepie leżały na długich półkach zwoje drutu, obcęgi wszel­
kich rozmiarów, rurki ołowiane, wszystko w największym nieładzie. 
Stery nigdy nie porządkował tych rzeczy. Nie miał pewnie nawet na 
to czasu i radził sobie jakoś drobnymi reperacjami. Towarzyszom ze 
swego obwodu zapewniał na swój sposób „utrzymanie“, jak opowiadał 
mi żartem Franz. W tylnej bowiem pracowni miał on powielacz. Była 
tp duża, nowoczesna skrzynka. Wciągała samodzielnie arkusze i wyrzu­
cała je z wałków gumowych — zadrukowane. Miała nawet automa­

tyczny licznik, który wskazywał ilość odbitych egzemplarzy. Ilość ta 
mogła być duża, bo maszyna drukowała szybko. Hałasowała wpraw­dzie jak trzy normalne powielacze, ale nie zwracało to uwagi, gdyż był to warsztat rzemieślniczy.

Franz poszedł do sklepu Schwantego w dziesięć minut po Emie. 
Gdy był już blisko, zatrzymał się nagie. Na przeciwległym chodniku 
tłoczyli się ludzie. Czyżby się tam coś stało? — przestraszył się. Zmie­
szał się z tłumem. .Wówczas ujrzał przed sklepem autcupolicyjne. Za­
drżał. — Są na górze. Są na górzel Musisz się opanować, nie ma 
sensu, abyś jeszcze i ty wsiąkł! Czy Ema jest już w środku? Co mo­żna teraz zrobić?

Drzwi sklepu otworzyły się. Ujrzał bladozielone mundury, błysz­
czące niklowe tabliczki na piersiach. Policja połowa Goeringal Wy­
prowadzili troje ludzi i wepchnęli ich do auta. Byli to: Ema Lam­
precht, stary Schwante i wysoki, chudy towarzysz, którego Franz po­
znał przelotnie, spotkawszy go kiedyś z Rudhn. Ale gdzie mógł być 
Rudi? Nie było widać rudej głowy... miał przecież drukować. A może 
wyszedł wcześniej? A tamten czwarty cywil... przecież to Seifahrt! 
I rozmawia z policją, nie wrzucają go do auta!...

Franz stał jak sparaliżowany. Auto odjechało. Ludzie rozpraszali się szepcąc. Franz zebrał się w sobie. Doszedł do najbliższego rogu 
ulicy, po czym puścił się biegiem. Nagle uświadomił sobie, co ma ro­
bić. Pędził przez kwadrans rzężąc z wysiłku. Do składu węgla! Ostrzec Kurta, męża Erny!

Spóźnił się. Po dwudziestu minutach dowiedział się, że Kurt wpadł 
po prostu w objęcia policji. Czekano na niego w mieszkaniu, kiedy 
wrócił. Sąsiedzi chcieli zaopiekować się ich małą córeczką. Policja nie 
pozwoliła na to, a propozycja spowodowała natychmiastową rewizją u sąsiadów? '

Jeszcze tego samego dnia Franz poszedł do Brunona. Do Brunona, 
najlepszego przyjaciela Rudiego. Już w drzwiach domyślił się, patrząc 
na ponurą twarz Brunona, że wie on o wszystkim. Nie przypuszczał 
tylko, że sam wszystkiego nie wie. Bruno zaprowadził go w milczeniu 
do swego pokoju, padł na krzesło 1 ukrył twarz w dłoniach. Franz wi­
dział, jak ramionami jego wstrząsają łkania. Bruno, bokser! — pomy- I

ślai — ten siłacz, który nigdy nie traci humoru! Jan opowiada! prze- cięż, jak spokojnie zachował się Bruno podczas wizyty S. A. przy le­
kturze „Brunatnej Księgi“. Jego to dziełem była cała nasza współpraca z S. A. J. — Franz czuł się przytłoczony milczeniem.

— Seifahrt, ten łotr — zdrajca! — wykrztusił.
Bruno ppderwał gwałtownie głowę i wpatrzył się w Franza roz­

szerzonymi oczyma. Twarz mu się wykrzywiła. Co mu się stało? Czy o tym nie wiedział? — pomyślał Franz.
— Szedł przecież razem z policją, rozmawiał... ale gdzie jest Ru­di? Nie było go tam.
Bruno zerwał się nagle, odepchnąwszy z hałasem krzesło. Zaczął krzyczeć, krzyczeć tak głośno, jakby zapomniał, że wszystkie ściany 

miały teraz uszy: — Seifahrt — to Seifahrt?! Więc Seifahrt jest jego mordercą!
Opadł znów na krzesło. — Rudi... Rudiego przecież przy tym za­strzelili...
Franz zamieszkał u Brunona. Mówi, że Bruno stał się innym czło­

wiekiem. Wychudł. Siedzi przy stole w milczeniu, je apatycznie. Nie można go użyć do żadnej roboty, która wymaga dyscypliny. Niestru­
dzenie krąży nad nim jedna myśl: zemścić się za Rudiego. Jest ciągle poza domem, wraca późną nocą.

Daelnica wydała w parę dni po wypadku ulotkę. Bruno dopóty 
nalegał, aż dano mu cały nakład. Towarzysze opowiadali Franzowi, że 
gdziekolwiek u każę się Seifahrt, w ślad za nim pokazują się ulotki. 
Bruno stąpa jak cień jego śladem. Seifahrt zmienił mieszkanie. Wy­
chodził już tylko pod eskortą S. A... Mimo to znaleziono go któregoś 
wieczoru we własnej sieni ciężko rannego. Bruno wrócił wówczas do 
domu podrapany. Lecz i w szpitalu nie dał Seifahrtowi spokoju. Poja­
wiły się tam na ścianach kartki z opisem jego czynu. Nawet na sali, 
gdzie leżał. Po wyjściu ze szpitala Seifahrt przeprowadził się znów na 
inną ulicę. Tymczasem S. A. zorganizowało regularny nadzór. Zaczęto 
niespodziewanie przeszukiwać kieszenie osób odwiedzających ten dom. 
Brunona jednak nie można się było pozbyć. Po paru dniach na ścianie 
przed drzwiami Seifahrta ukazały się głęboko wyryte słowa:

(D. e. U
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Za pom e w odbudowie Warszawy 
otrzymali nagrody, dyplomy i odznaczenia

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
W Warszawie odbyło się odznaczenie aktywistów Stołecznego Komitetu Odbudowy Warszawy. Nagrody i odznaki otrzymały zespoły i osoby, które wyróżniły się w pracy społecznej przy odbudowie Warszawy. Na zebraniu był obecny wiceminister Budownictwa inż. żakowski, general­ny sekretarz Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy inż. J. Grabowski oraz preses Stołecznego Komitetu Odbudowy Warszawy inż. Klarn er, który więu;ł nagrody, odznaki honorowe NROW i dyplomy.

"W referacie sprawozdawczym pre­zes inż. Klarnet podkreślił wielkie znaczenie współpracy społeczeństwa stolicy przy mobilizacji szerokich maa dla jej odbudowy. Myśl podjęcia systematycznej zorganizowanej zbiór­ki materialnych środków na odbudo­wę Warszawy na całym terenie pań­stwa powstała w r. 1946 — a już do końca 1949 roku zanotowano dzia- łakaość 15 komitetów wojewódzkich, 890 powiatowych i miejskich, 2537 gminnych, 7954 gromadzkich, 4171 zakładowych oraz branżowych 127. Na uwagę zasługuje fakt istnienia po­nad 15 tys. Szkolnych Kół Odbudowy Warszawy. •Wyniki akcji, prowadzonej przez te społeczne placówki, przyniosły w 1946 r. Warszawie 212 milionów, w 1947 r. — 1,2 miliarda, w 1948 r. — 1,9 miliarda, a w roku 1919 — &2 miliarda ri, przy czym udział1

stolicy w tej ostatniej sumie wyno­sił 8,48 proc. Do końca marca br. od początku zbiórki na SFOS wpły­nęło 7,3 miliarda zł.O dużej ofiarności mieszkańców stolicy świadczy fakt, źe w 1947 r. zbiórka przeciętna na osobę wyno­siła 165 zł., a w rolni ubiegłym podniosła się do prawie 500 zł. na osobę. Zapał, z jakim realizowane są zbiórki na SFOS w całym kraju, pozwolił w ub. roku na przekrocze­nie planu zbiórki o przeszło 86 miL zł. Za pieniądze, uzyskane z nad­wyżki, mogą być prowadzone inwe­stycje społeczne, których nie obej­muje plan państwowy i Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy.W czasie uroczystości ogółem wrę­czono 70 dyplomów, 2 złote odznaki, 13 srebrnych i 13 brązowych oraz rzeźbę, 6 plakiet brązowych i srebr­nych i 15 albumów pamiątkowych.

RYBY BEZ SIECI

(Orf naszego soecjalnego wysłanniłta)
GHycko-Mifie*, w kwietniaSprzgt rybacki stanowił do tej pory prywatną własność rybaka jeziorowego

sprzęt ten staje się na mocy nowej «no wy zbiorowej robotników rolnych i je zlotowych własnością PGR-ów. Na ja­kich jednak warunkach odbyć się ma zakup tego sprzętu od rybaków przez Państwowe Gospodarstwo Rolne, nie wiadomo. I kredytów na ten cel jeszcze nie udzielono.Rybak nie wie, kiedy Państwo odkupi od niego sieci, i za jaką cenę. Nie wie,

ery ma montować sieci esy ma je na­prawiać. •Stwaraa to nastrój tyrnezasowoód, wpływający ujemnie °a I«*._ .Nowe umowa zbiorowa obowiązuje od 1 kwietnia, a do dnia 19 kwietnia ład

»Msknbki«
Ilość sprzętu rybackiego jest w ogóle

sieci na rok 1950 wystał Okr® Giżycki do Centrali Rybnej jeszcze w IV kwarta

Z ekranów stolicy

TRZY SPOTKANIA
Seeaariusz — S. Jermolińska, N. Pogodin, M. Blejman. — Reżyseria — S. Jutkiewicz, W. Pudowkin, A. Ptusz­ko. Zdjęcia — Proworow, Galejn, Kal- eatyj i Andrikanis. Muzyka — N. Kitakow. Produkcja — MosHlm 1949 r. Film kolorowy.Wyświetlany na ekranie „Palladium“ kolorowy film PTrzy spotkania“ jest owocem zespołowej pracy trzech auto­rów scenariusza i trzech reżyserów. A i sam film ma budowę, złożoną nie z jednego, lecz z kilku wątków tema­tycznych, a każdy z kolei wątek roz­wija się w odmiennym środowisku pra cy, w innym klimacie i w innej miejs­cowości Związku Radzieckiego. Co wię cej każda z tych, jak to się u fachow­ców nazywa, nowel filmowych posia­da odrębnych bohaterów.Mimo to scenariusz nie jest rozbity na fragmenty, stanowi dobrze zharmo różowaną całość, związaną wspólnym, głębokim nurtem życia i pracy. Posta wy życiowe głównych — a jest ich sześcioro — bohaterów filmu są prze nikniete tym samym motywem ideo­wym, tą samą miarą wartościowania życia, tym samym dynamicznym, ata­kującym, twórczym stosunkiem do pra cy. I dlatego, mimo pozornego rozbi­cia treści na kilka tematów głównych, w istocie da je scenariusz jeden potęż­ny obraz życia.Ten obraz rozpoczyna się w wagonie pociągu, wiozącego do kraju żołnierzy po skończonej wojnie. Marzenia o za­służonym odpoczynku po latach wojo­wania zamieniają się — gdy za okna­mi pociągu biegną krajobrazy ziemi ojczystej — w pragnienie jak najszyb siego włączenia się w pracę nad od­budową kraju.Gdy czwórka żołnierzy frontowych, odbywających w jednym przedziale po dróż, żegna się na dworcu w Moskwie, każdy jest już myślami w swym przed wojennym środowisku życia i pracy. I x miejsca wciągają ich do wytężone­go wysiłku pilne potrzeby odbudowo-

jącego się życia. Major Kornijew sta­nie do odbudowy zniszczonej fabryki, młody porucznik Rudników podejmie prace naukowe nad zorzą polarną, mło dziatki oficer — Bela wyruszy na eks­pedycję naukową w poszukiwania ru­dy cezowej, a podoficer Samosiejew stanie na czele niemrawo działającego kołchozu, sąsiadującego z jego włas­nym, świetnie przez żonę kierowanym.
Tylko Samosiejewom uda je się ewią zać od razu pilne zadania pracy z peł nym powrotem do szczęśliwego życia osobistego. Pozostałych tak bez reszty wciąga wir aktualnych zadań, że spra­wy osobiste odsunąć trzeba na później. Każdy z nich pracuje w innej części ziem radzieckich. Reżyserzy pokarają na ekranie świetnie barwą podkreślo­ne krajobrazy, celnymi- skrótami akeji wywołane sytuacje, warunki i środo­wiska pracy. W sumie powetaje potęż r-y obraz zbiorowego wysiłku społe­czeństwa na wszystkich polach poko­jowej pracy, nacechowany mocnym rytmem walki z oporami natury i lu­dzi, obdarzonych mniejszymi zasoba­mi zdobywczej energii.Trzej wybitni reżyserowie radzieccy dokonali nie lada sztoki, w jednym o­brazie wiążąc harmonijnie kilka tema-
Uderza szybki bieg wydarzeń, bo­gactwo treści, piękno krajobrazów i dobór barw. Aktorzy dali dobrze prze myślane sylwetki bohaterów, charak­terystyczne dla swoich środowisk.

ZAZDROŚCIMY KOLUSZKOM Przykład powinien ttó auMcs z góry. Tym ro­om jednak będzie od- "rotate. Przykład War- $®wg potełn-na ioai<jć e 'oiuzzek. Właśnie z Ko iszok. Ka dworcu ko- 9owym w Kołu-sskach ruchamiono bowiem
Stołeczna Dyrekcjo

LISTFttfM Redaktorze! eteszkam w domu prey uL Grochowskiej 1SS. Co dziennie rano budzi mnie warkot urzędowego <a- mochadu nr. H - 77094, który_ garażuje w pry­watnym podwórku tylko dlatego, że mieszka tu­taj szofer wymienionego

Okruchy Stolicy
samoehodii. łfiesskałic» dom« już kilkakrotnie xwracali »ie do Komite­tu Blokowego i DRN o usuniecie samochodu, jednak basekutecsnie.Uważając jednak, te sąsiedztwo ni&zabezpie-

pro46ą o inteÄ7is wątpić. że ną. GS.Małe .¿yete“ nie w»hH. również
dodatku dużegoW ostatnim Üustrowanym ---- -„¿veta" czytamy: „Po- rriański „Kolejarz* po-

Błaga! Mikrofony włączone!

WIHH W ” •-»' O——— ~ leczRO ..Legię“ 1:0. Na zdjęciu u ęOrw — jeden 8 nicZionych. emocjonuja- ci/ch momentów pod bramką okmü"_Słowem Owa» zawinił — a kowala powiesili. Wic derwnepo, że wwwtK
INICJATYWA PRZY KIEROWNICYPonte Redaktora«.Raeos dolała się to ub. ntedaiete bo centralnym dworcu autobusowym PK8 to 'Warszawie.Do jednego b woaów aa cbwSf przed odjaz­dem kierowca wprowa­dził krępujących eię wejść przedstawicieli młodzieży ze skarbonka

„Żywa Gazetka“ „Życia Częstochowy"
NA FALACH ETERU

EŁ$pa techniczna Polskiego Radia z Katowic przyjechała już o godz. 16-ej. Trzeba było zainstalować mikrofony na «eonie Teatru Wielkiego, przepro­wadzić próbę, wyznaczyć na scenie miejeea dla solistów i w ogóle przygo townć audycje z „Zyweg gazetki" dla kolejarzy węzła częstochowskiego na

kowanych aparatach rozsiadł się sztab techniczny Katowickiej Rozgłośni Pol skiego Radia. Mikrofony włączone! Uwaga! gong! kurtyna!-Oczom licznie zebranych kolejarzy

Byk to już czwarta w br. „żywa- gazetica* redakcji „Życia" proeąnaczo na dla świata pracy i nawiązania bez pośredniego kontaktu „Życia Często­chowy“ ze swoimi czytelnikami. 0- stataio urządzona „Żywa gazetka“ miała jednak nieco odmienny charak­ter niż poprzednie, odbyła się bowiem w ramach wymiany kulturalnej mię­dzy kolejarzami częstochowskimi a ko lejarzami czechosłowackimi z Kar­lovy* Varów.
Jat na godzinę przed rozpoczęciem »Żywej gazetki“ sala Teatru Wielkie go zaczęła się zapełniać kolejarzami. Przybyli również przodownicy pracy miejscowych zakładów przemysłowych, zaproszeni przez Terenowy Komitet Współzawodnictwa Pracy przy Oddzia le Mechanicznym PKP, przedstawicie le partii, władz państwowych, miej­skich i wojska. W komplecie stawiły się władze DOKP x Łodzi 8 dyrekto­rem Szczawińskim na czele.
W jednej z garderób, przy skompli-

mi na TPD. anonsują? dowcipnie: „Prosee Pań­stwa — po piątce, po piątce — bo inaaaej iwe ruszę". Suto posypały się datki. Należy Pod­kreślić społeczne stano­wisko funkcjonariusza PKS wobec akcji na cele dobroczynne, co stwierdzam s wnawtem

mnie pon?tym rowerzysta, którego pan wczoraj przejecKai-.— Tok?- « o której yódemete

szereg specjakiie dis. „Żywej gazetki“ napisanych artykułów, związanych z życiem i pracą kolejarzy Częstochow-, stich, z uwypukleniem trzech zasadni czych zagadnień: współzawodnictwa pracy, zobowiązań pierwszomajowych

na scena — dzieło artysty malarza Władysława Wagnera i zespołu tech­nicznego Teatru.Na granatowym tie kotary wybijał się plastyczny napis „Życie Częstocho wy“ wraz z Komitetem Terenowym Współzawodnictwa Pracy przy Od­dziale Mechanicznym w Częstocho­wie — Kolejarzom czechosłowackim i polskim“. Napis przyozdabiały emble­maty sztuki i kolejnictwa. Na czerwo nej szerokiej wstędze portrety Prezy­denta RP. i Prezydenta Republiki Cze chostoWfickiej Gcrttwatóa, Mównic*? zdobiły godła państwowe Polski i toe chxB&ywecji.
Przewodniczący Koła ZZK Cyrałft wita jąc przybyłych, stwierdził że, „Re dakcja „życia Częstochowy“ już po raz drugi organizuje dla kolejarzy węzła częstochowskiego „żyw* gaset kę“, dając tym dowód silnego rwiąza nia swego pisma z szerokimi masami czytelników. Gazetka ta, urządzona a inicjatywy Komitetu Terenowego

słuchaczy z zadaniami prasy, nawią­zaniem współpracy kulturalnej koleją rzy czechosłowackich z kolejarzami polskimi (artykuł w języku polskim i czeskim) mówiono o kolejarzach, kroczących w pierwszym szeregu bu­downiczych Polski Lodowej» o maszy nistach, którzy podjęli długofalowe zo bowiązania; nie brakło też opowiada­nia o bohaterskim kolejarzu czeskim, walczącym w szeregach partyzanckich A. L. oraz wesołego felietonu na te­mat kolejowy.

k roku ub. Bo zanim w sieć będzie moi na łowić ryby, trzeba ją uprzednio za­impregnować, co trwa kilka tygodn^ Następnie zaś należy sieci przydaelic rybakom, celem zmontowania.— Pomimo licznych depesz, listów i rozmów osobistych, do dnia dzisiejszego iw otrzymaliśmy potrzebnych sieci z Centrali Rybnej — żali się inż. Stani­sław Bernatowicz, kierownik działu ry­backiego w Giżycku. Przysłano nam co prawda trochę sieci — resztki różnych asortymentów, mało jednak przydat­nych. Rybacy nazywają je pogardliwie „podskrobkami“,Niedostateczna ilość sprzętu rybackie go była m. in. powodem, że zespół je­ziorowy Mrągowo wykonał plan za II półrocze roku ub. tylko w 65 proc. Nie przysłane w porę sied przez Centralę Rybną naraża na „bezrobocie“ jedyny w Polsce Giżycki Zakład Impregnowa-

— Tych uciekinierów nazywamy Re­kinami“ — mówi dyrektor zespoh w Mi kołajkach, Juliusz Jarosz — są to fealae,

Zakład ten posiada odpowiednie urzą dzenia, chemikalia, są odpowiednio przeszkoleni ludzie. Zamierza się ponad to w czerwcu uruchomić nowy kurs szkoleniowy, ale— nie ma sieci do śnpre
— Nie zna sieci cienkich do połowu okoni — ciągnie dalej inż. Bernatowicz. — Nie ma sieci sielawkowych. Bawełna, z której produkuje się sieci jest kosztów na, trzeba ją importować. Żywot nie- impregnowanej cienkiej sieci jest bar­dzo krótki, — trwa zaledwie rok. Trzeba więc koniecznie sieci impregnować. Zre j

ci niehnpregnowanych.— Co mamy pobić? — pytają zafraso wani pracownicy rybaccy.
»Rrtizj« “

Zarobki rybackie dotychczas były nie równomierne. Rybacy, wynagradzani w zależności od połowów, Mrahiali w le-
zimie zaś, podobnie jak przed wojną mu rarze — bardzo niewiele.Nowa umowa zbiorowa unormowała
procent od łowionej ryby, rybak dosta nie stałe wynagrodzenie, do czego docho dzić będzie premia. Zmienione warunki pracy podwyższają zarobki zimowe.Rybacy stawowi, których praca jest stosunkowo lżejsza nie narzekają na o­gół na nową umowę. Ale rybacy jezio­rowi odnieśli się do niej niechętnie. Z niektórych zespołów PGR-owakich na Mazurach rybacy przenieśli się nad mo-
dzenie procentowe.

W dniu 28 bm. (środa) usłyszymy m. in. następujące audycje:Fala 1321,6 4074 366.7 278 849 2384 2304 2194 2024 199,7. _Wiadomości 5.15 6.00 6.45 8.00. Wszechnica 84.5.5.10 Początek audycji. 5.20 Koncert dla świata pracy. 6.05—740 Gimna­styka. 6.15 Koncert z Budapesztu. 7.20 Muzyka. 8.05 MuzykaPała 1321.6.Wiadomości 12.04 16.00 20.00 23.00. Wszechnica 9.15.8.45 Muzyka 8.00 Aud. dla klas VI—DC 9.35 Stylizowane melodie egzotyczne. 10.00 PCK. 10.10 Muzy­ka 1115 „Czerwony sztandar" — o now. 10.35 Muzyka 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 Przerwa. 16.20 „Kom­pozytor Tygodnia“ — Beethoven, 17.00 „Historia święta 1-go maja". 1745 Muzyka ludowa 17.45 Z kraju 1 ze świata 18.00 Sekstet na instru­menty dęte. 18.20 .Zebranie Samopo­mocy Chłopskiej" — ode. pow. A. „Olchy". 18.40 Muzyka operetkowa 19.00 O statucie P-ZJP.R. 19.20 Aud. dla wojska 19.45 Muzyka 20.45 „Szaliki". 21.00 Koncert chopinowski 21.30 Z cyklu „Obchody 1-majowe w Polsce“. 22.00 Wiosenne melodie. 22.20 Odpowiedzi fali 49. 22.3O Z życia ZSRR, 22.45 Kwadrans muzyki wiolonczelowej. 23.15 Symfonie Czaj­kowskiego. 24.00 Hymn i koniec au­
póla 366,7.Wiadomości 12.04 16-00 20.00 23.00. Wszechnica 18.40.1335 Audycja dla klas X—XI. 14,00 „O emerytach i rentach ubezpiecze­niowych — pogadanka 14.55 Koncert

solistów. 15.30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 16.20 Dziennik warszaw­ski oraz repertuar kin i teatrów. 16.40 Muzyka. 16.50 Wiadomości z terenu. 17.00 Koncert pod dyr. Paez- kieta. 17.45 „Bracia bohaterowie" — powieść dla młodzieży. 18.05 Poga­danka sportowa 18.15 .Zagadki mu- Sczne“. 19.00 Audycja dla wsi. 1945óncert pod dyr. Gerta. 20.40 Sona­ta fis-moll Maksa Rogera. 21.00 Kon cert Chopinowski. 2130 Z cyklu. _QŁk chody 1-majowe w Polsce". 22.00 ,M'o kiewicz“ — powieść Pruszyńskiego, 22.20 Koncert 23.15 „Symfonie Czaj­kowskiego". 24.00 Hymn i koniec su-
Polskie Radio zastrzega możliwość

Obfity program „żywej gazetki“ trwał dwie i pół godziny. Piękne pieś­ni obu chórów (śpiewane po polsku i czesku) występ doskonałej orkiestry kolejowej miejscowego Koła ZZK — jak wreszcie występy solistów, czy każdorazowe pojawienie się na mówni
■widownia przyjmowała dłs^o trwający mi oklaskami," dając ~tym dowód żywe go zainteresowania się naszą imprezą. 

%— Jadąe do Częstochowy — zwie-
gazetki“ dyrektor DOKP Łódź, Szeza wiński — nie spodziewałem się, te zo

imieniu kolejarzy naszej Dyrekcji.
♦

Poza częścią redakcyjną przygodowa no bogaty program artystyeaiy przy współudziale artystek i artystów Teatru Państwowego, -Reprezentacyj­nego Chóru Związków Bojowników o 'Wolność i Demokrację, Chóru Rewe- lersów Rolanda i Orkiestry Związku Zawodowego Kolejarzy.Jako aoliścy wystąpiE artysta dram. Eugeniusz Dobrowolski, Ludmiła Seret terówna, Irena Szabelakówna i Lud­wik Koe-Jarecki —- śpiew, Stanisława Raduteka i Zdzisław Koleński — ta- niee i artysta - nnsyk Cb^rratekl — solo skrzypcowe. Akompaniował prof. ■Zygfryd jałowietfcL BaPdao tntóą ł dowcipną ktmferansjerkę prowadził artysta dram. Mieczysław Mieezyń-

Obecni przy tej rozmowie naczehiicy DOKP i przedstawiciele kolejowych
dzih słów uznania dla „Życia“.— Mmnmy a Wami nawiązać bliż­szy kontakt — stwierdzili przedstawi ciele Polskiego Radia — my również nie spodziewaliśmy się fenprezy na

*

Współzawodnictwa Pracy prey Od-Tsti — utabiemec częstochowskiej pí­datele Mechanicznym, jest dowodem | błteseości, którego każde pojawienie Bitnego związania i współpracy ludni I a&ą te acesśe víteme było łereą ckla pióra i sztuki s robotnikami“. stów.

na falach eteru, popłynął w świat se studia katowickiego, montaż dźwięko­wy e „2y*ej gaeeflri“. Niestety w montażu szczególnie uwzględniono stronę mnzyesno-wokalną, se szkód* dla istotnej treści „Żywej gazetki" — słowa mówionego. Oczywiście nie można za to winić Dyrekcji Polskiego

ną wokalną ,

poszukują

Zgłoszenia należy kierować do Oddz. Personalnego wymienio­nych Zakładów. K. 1174-1

Kieleckie Zakłady

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

piecsúe zdobywać morskie „złote rex»*.
Wrm| dWeteiRybacy skarżą się i na inne tesli.Odczuwa się np. brak motorów ma­linowych na ropę. Jeziorowe prace to­pograficzne gę jeszcze w zalążku. Brak jest ośrodków transportowych. Np. ze­spół w Węgorzewie rozporządza zale­dwie jedną dwukonną furmanką, a w razie konieczności wynajmuje mę sa­mochód prywatny.W Giżycku powstać ma lutó^uŁ Rybactwa Słodko-Wodnego. Naukowcy opracowują trzy jeziora maazrełde: Pajty, Grajewko i Harszyn. Przepro­wadzać się zaczyna prace naukowe. Istnieje więc nadzieja, że w rb. stoso­wane będzię motorowe ciągnięcie nie­wodów.Okręg giżycki nie uwzględnił w swoim planie inwestycyjnym kredytów na zakup sprzętu rybackiego i na za­rybienie. Brak również w rb. kredytów na budownictwo rybackie (mola, lo­downie itd.).Co prawda PGR-y przejęły gospoda? 5twa rybne od spółdzielni rybackich i całego szeregu instytucji stosunkowo niedawno. Ale plan 6-letni nakłada na rybactwo poważne obowiązki.Na naradzie produkcyjnej, która odbyła się w lutym br. w Słupsku, zobowiązano się wykonać w ciągu sześciu lat plan zarybieniowy przy­najmniej w 120 proc, a dukeyjny — przynajmniej

Ażeby zrealizować jednak te zamia­ry, rybactwo musi otrzymać wszelkie konieczne ułatwienia i nieodzowną po­moc. Stefania Osińska

1*5

Morayne lo szczęście - 
Szczęście lo Moraęael oto dowody! Wielkie wygrwe 2 klasy 59 loterii

W KOLEKTURZE
Moraynego

TV LUBLINIE
1.000.000.—1 wygr. 500.000.—, 1 wygr. 300.000.—,4 wygr. 200.060.—, 7 wygr. 100.WXL—.PAMIĘTAJ! GRAJ TYLKO V MORAYNEGOŁ 882-0 v

HURTOWNIA WEŁNY
K. 498-0 poszukuje od zaraz

maszynistki sekretarki

W KIELCACH, UL. ZAGNASSKA Nr. U,

1 INŻ. MECHANIKA,

oras KSIĘGOWYCH.

Fahr, Przetworów Ziemniaczanych 
ZŁOTY POTOK, POW. CZĘSTOCHOWSKI 

zatrudni od zara» Głównego księgowego.Referenta finansowego i planowania.Kłerwnifa sekcji planowania przemysłowego i techn»-'
1)
3)4)5) . ____ , __ ,__ _Warunki płacy zgodnie z siatką płacy <Sa Przemyku SpożywWykwalifikowaną etaszynistkę.

—_ ° ;------- 1 rw rasnu Ł»nMe x etevUÄiuesgvwytworni z podaniem życiorysu, odpisów świadectw szkolnych ore* xs przebiegu dotychczasowej pracy zawodowej. K 1173-0

Centrala Ogrodnicza - Wojewódzka Ekspozytnra w Olsztynie ul Szrejbera 9,10._  zatrudni od zaraz: KIEROWNIKÓW DELEGATUR POWIATOWYCH KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO KSIĘGOWYCH BILANSISTtiW INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI REFERENTA TRANSPORTOWEGO.Uposażenia wg obowiązującej tabeli płac <fia przedsiębiorstw pań­stwowych. Podania wrae a życiorys an kierować do Odda. Pers. K 48045

OKRĘGOWY ZARZAD PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW BOUfTCT
-w Giżycku, uL Obrońców Stalingradu 7, zakupi natychmiast ka*^ łość katalogów na maszyny 1 narzędzia rolnicze — obojętnie w jakim języku. Zgłoszenia na adres, jak wyżej — „Deał Meehaadżac^*. K 481-6
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Pod makiem majowych Dni Kultury

ZDANIEM

0 UPRZEJMA OBSŁUGĘ 
w sklepach

Wśród licznych listów naszych czy­telników trafia się wiele skarg na ob» sługę w miejscowych sklepach handlu uspołecznionego. Niestety, są jeszcze sklepy, w których personel swym za­chowaniem i niewłaściwym traktowa­niem" klientów wyrządza tym placów­kom wielką krzywdę. A przecież w os­tatnich miesiącach wiele włożono wy­siłku, by zmienić ustosunkowanie, się niektórych sprzedawców do kupują­cych, utworzono brygady wzorowej pracy i przeszkolono odpowiednio per­sonel. Wysiłki te jednak idą na mar­ne. Wystarczy bowiem, gdy w spół­dzielni, posiadającej kilkanaście bry­gad wzorowej pracy, znajdzie się choć jeden nieuprzejmy pracownik sklepu, aby obwinić za to całą instytucją.
Jeden z naszych czytelników w os­tatnio nadesłanym liście m.in. tak pi­
Z zadowoleniem czyta się w wiado­mościach z Warszawy, Łodzi i innych miast o wyrugowaniu nieuprzejmości w sklepach uspołecznionych ze strony obsługi tych placówek handlowych. Czytamy słowa pochwały pod adre­sem personelu obsługującego klien­tów z uśmiechem na ustach. W Często chowie rzadko możemy się takimi o­siągnięciami pochwalić.
W wielu naszych sklepach dalej kwitnie krańcowy brak ujrzejmości. Celują w tym — jeżeli wziąć pod uwa gę tylko centrum miasta, sklepy „Jed­ności“ w Alejach, zwłaszcza sklep mię sny, sklep mleczarni spółdzielczej — Aleja 52, sklep „Masarz“ (dawn. Szcze pański) i inne. w
Personel tych sklepów swym zacho­waniem szkodzi opinii zakładu, który go zatrudnia9 i najwyższy czas byłoby przystąpić do współzawodnictwa mię­dzy sklepami na polu uprzejmości per soneto w stosunku do kupujących.
Cóż do tych słów naszego czytelni­ka możemy dodać? Chyba tylko życzę nto, aby stało się to jak najprędzej, by nieodpowiedzialne jednostki, nie podry wały swym zachowaniem się autoryte­tu ogółu sprzedawców, pracujących su miennie i uczciwie ku pełnemu zado­woleniu klientów. _

Kiermasze, imprezy artystyczne i sportowe

ujrzy Czestochowa w Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy
Tegoroczny Tydzień Oświaty, Książki i Prasy obchodzony będzie w dniach od 1 do 7 maja pod hasłem walki o utrwalenie pokoju. W związ ku z nadchodzącym Tygodniem w MRN odbyło się pod przewodnictwem przew. E. Kuchcińskiego zebranie Komitetu Organizacyjnego, na którym szczegółowo omówiono wytyczne najbliższych prac.

W tegorocznym Tygodniu — jak to referował ob. Stanik — Często­chowa zapozna się z osiągnięciami oświaty, nauki i kultury socjalisty­cznej w ZSRR ze stałym rozwojem kulturalnym Polski i innych krajów demokracji ludowej.W tygodniu OKP — dokonany zostanie przegląd naszego dorobku kulturalnego i mobilizacja mas do urzeczywistnienia zadań planu 6- letniego w dziedzinie*oświaty i kul tury — drogą wzmożonej walki z analfabetyzmem i ciemnotą. Zrea-

lizowane to zostanie przez rejestru cję analfabetów, otwieranie nowych kursów początkowego nauczania, zespołów czytania i premiowanie wyróżniających się absolwentów.W Częstochowie wielu jest uczniów szkół Przysposobienia Zawodowego Koniecznym jest, aby nastąpiło za­cieśnienie współpracy między tą mło­dzieżą a miejscowymi klubami racjo nalizatorów. Ucząca się młodzież mu­si wzmóc swe wysiłki o jak najlep­sze wyniki nauczania i opanowanie nowych zawodów.

„Niemcy

Przewiduje się urządzenie szeregu poranków wieczornic, wieczorów ży­wego słowa, organizowanie wystaw, wycieczek uczniów do bibliotek i keię garn, uruchomienie kiermaszy i punk tów sprzedaży książek na ulicach i w zakładach pracy. W Częstochowie zostanie zorganizowanych 40 stoisk kiermaszowych, z których każde bę­dzie zawierało 400 tomów, urządzone będą ponadto 2 kiermasze. Upowsze­chnione będą gazetki ścienne i jak najszerzej popularyzowana prasa, któ­rej specjalnie ma być poświęcony dzień 7 maja. Zorganizowane zosta­ną dwie wielkie ¡zabawy ludowe po­łączone z koncertami i występami artystycznymi. Częstochowa ujrzy igrzyska sportowe i biegi.Przewiduje się również nawiąza­nie ścisłego kontaktu miasta ze wsią, szereg imprez kulturalnych, wystę­pów artystów teatru i produkcji ze­społów świetlicowych. W porozumie­niu z „Czytelnikiem“ przyjadą praw­dopodobnie na nasz teren pisarze Jan Wiktor, Polewka i Kwiatkowski.
W skali ogólnowojewódzkiej zorga­nizowana zostanie wystawa bibliotek, przy czym te biblioteki, które wyróż­nią się, otrzymają pamiątkowe dy­plomy i nagrody pieniężne w grani­cach od 10.000 do 20.000 zł.Celem zorganizowania Tygodnia OKP powołany został Komitet, na czele którego stanął przew. MRN E. Kuchciński a w skład którego wchodzą przedstawiciele Inspekto­ratu Szkolnego, Domu Książki, PRZZ, ZMP, ZHP. Zw. Nauczyciel­stwa Polskiego, D.O.S., Komitetu Obrońców Pokoju, Komisji Oświa-. towej przy MRN, Komisji do Wal­ki z Analfabetyzmem i Komisji Artystyczno-Widowiskowej.
Wyłoniono 5 sekcji: imprezowa, kiermaszowa, oświatowa, propagando wa i do walki z analfabetyzmem. Przewodnictwo sekcji objęli: kierma­szowej — ob. Szmidt, oświatowej — nacz. Gładysz, do walki z analfabe­tyzmem — podinsp. Ciosek." Wszy­stkie sekcje niezwłocznie przystąpiły -do pracy.

Po sukcesach w Teatrze Wielkim doskonała sztuka Leona Kruczkowskie, go „Niemcy" przeszła na scenę Teatru Powszechnego, wystawiającego ją obecnie w miasta dh i wsiach terenu objętego działalnością Teatru Pań­stwowego w CzęstochowieNa zdjęciu scena z aktu II. Od lewej: Romuald Bojanowski (Antoni), Michał Śląski (Willi), Włodzimierz Wyganowski (Peters), Stanisława Kwaśniewska (Ruth i Roman Szmat (prof. Sonnenbruch)

Uczniowie Szkół Specjalnych 
zdobywać będą kwalifikacje zawodowe 

w toku normalnej nauki
Jak już donieśliśmy, w Częstochowie odbyły się obrady nauczycieli ze wszystkich szkół specjalnych z terenu województwa kieleckiego Ogółem w konferencji wzięło udział 40 osób m. m. z Kielc, Radomia, Ostrowca, Buska i Częstochowy.

Celem obrad było omówienie do-] oraz niedorozwiniętą umysłowo. ' Stwierdzono, że szkolnictwo specjal­ne znacznie się ostatnio rozwinęło. Szkoły tego typu otrzymują nowe budynki szkolne, bogato wyposażone pracownie, biblioteki i szereg kosz­townych pomocy naukowych. Dowo­dem specjalnej troski Państwa w za­kresie zapewnienia należytej opieki wspomnianym szkołom jest fakt, iż posiadają one w Ministerstwie Oświa ty własny wydzielony budżet
Dużo miejsca poświęcono na kon ferencji zanalizowaniu dotychczaso wych metod pracy nauczycielstwa w szkołach specjalnych. Ponieważ młodzież, uczęszczająca do tych szkół, kończy zazwyczaj naukę w siódmej klasie, postanowiono zwró cić większą uwagę na przysposo­bienie zawodowe uczniów w ramach szkolenia podstawowego.

W czasie konferencji wygłoszono szereg referatów M. in. pierwszy se­kretarz KM PZPR ob. Pilawka mó­wił na temat obecnej sytuacji poli­tycznej, ob. Różański o „Szkolnictwie w Związku Radzieckim“, a kierowni­czka szkoły Różańska „Jak się win­no kształtować wychowanie socjali­styczne na terenie szkoły specjalnej“.

robku szkół specjalnych, kształcą­cych młodzież zaniedbaną w nauce

Wykład 
rektora IzdebskiegoDziś o godz. 17-tej odbędzie się w auli W SAH wykład prof, dr Zyg­munta Izdebskiego, rektora Wyższej Szkoły Administracji Gospodarczej z Katowic, na temat „Własność w kon stytucji państwa kapitalistycznego i socjalistycznego“.Wykład jest obowiązkowy dla słu­chaczy wszystkich trzech lat studiów. Dla gości wstęp wolny.

Częstochowa maruderem pięściarstwa
Bohatyrewicz mistrzem młodzików

szego okręgu w mistrzostwach Polski niepowodzeniem.Udział mistrzów bokserskich na w Gdańsku zakończył się zupełnym
“ jedyne zwycięstwo odniósł Baran Z Gwardii — Kielce, wygrywając z /Górnym (Gdańsk). W drugim kole kielczanin przegrał ze Sznajdrem (Śląsk). Z .pozostałych naszych re­prezentantów Owczarek ze Związków ca Radomsko przegrał z Anielskiem (Łódź), Łapucha z Izydorczykiem (Szczecin), Zawalski z Kazimierczu­kiem (Lublin), Trzepizur z Kwa­śniewskim (Warszawa), Kubicki z Nawarą (Śląsk). W rezultacie Czę­stochowa zajęła w punktacji druży­nowej dwunaste miejsce na 14 okrę­gów biorących udział w mistrzo­stwach.Doroczny turniej młodzików teni­sa stołowego zakończył się zwycię- . stwem akademika Bohatyrewicza, Drugie miejsce zajął Nowacki, rów­nież z AZS, trzecie Wyskok z Włók­niarza, który okazał się prawdziwą

rewelacją turnieju i pokonał Bohaty- rewieza 2:1. W mistrzostwach wzię­ło udział tylko 14 młodzików, co jest liczbą o wiele mniejszą niż w ub.

Kolejowy Klub Racjonalizatorów 
ma już na swoim konciez 
wiele poważnych pomysłów

Klub Racjonalizatorów kolejarzy węzła częstochowskiego jest stosun­kowo młody, powstał bowiem zale­dwie przed miesiącem. Mimo jednak tak krótkiego czasu, klub posiada sze­reg poważnych osiągnięć, z którymi warto się bliżej zapoznać.Motorem wszelkich poczynań w .Klubie są racjonalizatorzy O lasek,

a

CZAS POMYŚLEĆ O DEKORACJI DOMÓW
Na ostatnim zebraniu Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości powzięto rezolucję wzywającą wszystkich wła­ścicieli i administratorów domów aby na dzień 1 Maja udekorowali swoje posesje. Flagi narodowe winny być na­leżycie odświeżone, a zniszczone nale­ży wymienić na nowe. W razie braku potrzebnego materiału zgłaszać zapo­trzebowania do biura Zrzeszenia — II Aleja 49.

ODPRAWA ABSOLWENTÓW SZKÓŁ POLITYCZNYCH ZMP
Wczoraj odbyła się w „Ognisku“ odprawa absolwentów i słuchaczy wie

TEATRY 
Teatr Wielki — godz. „Zbudź się i śpiewaj“.Teatr Kameralny — godz. 19.30 — „Zaczęło się w raju“.Teatr Powszechny - Piotrków — „Niemcy“.

KINAWolność — Urodzony w paździer-
Tęcła — Dżulbars.Bałtyk — Klęska szpiega.

*Fotoplastykon — Marsylia i Paryż z Wystawą z roku 1938.
TELEFONY

Komenda Miasta M. O. — 10-65. Straż Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 23-45.
DYŻURY APTEK SL Mejster, Al. Wolności nr. 23. 

L. Zieliński, Rynek Narutowicza
K. Lembke, Raków, ul. Towiańekie-

godz. 19,

ozorowych Szkół Politycznych U stop­nia Związku Młodzieży Polskiej.
KOMITET POKOJU W „OGNISKU“

Pracownicy Stowarzyszenia „Ogni­sko“ zorganizowali na terenie swej pracy Koło Komitetu Obrońców Po­koju.
NOWE LEGITYMACJE

7 W niedzielę, 30 bin., o godz. 19-tej, odbędzie się w „Ognisku“ uroczyste wręczenie legitymacji, które otrzy­mają zweryfikowani członkowie tego Stowarzyszenia.
OFIARA NA DOM DZIECKA W CZYNIE PIERWSZOMAJOWYM

Pierwsza zmiana robotników Pań­stwowych Zakładów Przemysłu Weł­nianego Nr. 11 w ramach Czynu Pierw szomajowego ofiarowała na Dom Dziecka w Olsztynie k. Częstochowy 1.500 zł.
SZACHIŚCI NAWIĄZUJĄ ŁĄCZNOŚĆ ZE WSIĄ

W ramach Czynu Pierwszomajowe­go Sekcja Szachowa PZPB „Włók­niarz“ nawiązała łączność z Sekcją z Kamienicy Polskiej. Równocześnie PZPB „Włókniarz“ wezwał do nawią­zania podobnego kontaktu z Włoazczo wą i Kłobuckiem sekcje szachowe „Finansowca“ oraz „Gwardii“, (g).

Gulczyński, Gagas, Gbur oraz Lewan­dowski. Pracownik oddziału elektrycz nego Romuald Olasek ma na swoim koncie kilka wynalazków, z których szczególne uznanie przyniósł mu skon struowany samodzielnie przyrząd do wykrywania zwarć w przewodach tworników motorów elektrycznych. Za wspomniany wynalazek oraz za kilka ir/iych, drobniejszych Olasek otrzy­mał premię pieniężną. Ob. Gulczyński zastosował aparat samoczynnego od­wadniania zbiornika głównego przy parowozie, zamiast stosowanego od­wadniania ręcznego. Drugim wyna­lazkiem tego samego racjonalizatora jest ulepszona uszczelka wyczystko-
Zastosowanie tych pomysłów przy­niesie poważne oszczędności.
Jedną z bolączek kolejarzy-racjona- lizatorów jest brak odpowiedniego przygotowania technicznego, toteż za­mierzają oni już wkrótce zorganizo­wać we własnym zakresie kursy kreśleń technicznych dla swoich człon ków. (kra).

Liceum im. Sieikinicza 
wygrywa trójmecz siatkówki

Przy udziale drużyn liceów im. H. Sienkiewicza, im. R. Traugutta i Lice­um Mechanicznego, rozegrany został trójmecz siatkówki.
Zwyciężyło w nim Liceum im. Sien­kiewicza, wygrywając z Mechanicz­nym 2:1 i z Liceum im. Traugutta 2:0. -Drugie miejsce przypadłe Liceum Me­chanicznemu, które pokonało Liceum im. Traugutta 2:1. Trójmecz przyciąg­nął na boisko Lic. im. Sienkiewicza kilkuset widzów, rekrutujących się spo śród młodzieży szkolnej.

PLENARNE ZEBRANIE ZSL
Dzisiaj, środa, 26 bm., odbędzie się 1 w sali Gimnazjum im. H. Sienkiewi­cza plenarne zebranie członków ZSL. Obecność wszystkich członków obo­wiązkowa. Początek o godzinie 18^-tej.
DO ODEBRANIA W REDAKCJI
Znaleziony ub. niedzieli w Alei przed cukiernią „Ziemiańską" szalik wełniany oraz pasek od płaszcza, zgu i błony na ul. Pułaskiego w pobliżu sta­dionu i pantofel dziecięcy z pompo­- nikiem, są do odebrania w naszej Re­. dakcji.

Pracownicy przemysłu poligraficznego 

w szeregach Obrońców Pokoju
W ub. poniedziałek odbyło się na terenie Państwowych Katowickich Za kładów Graficznych w Częstochowie zebranie pracowników poligraficznych miejscowych drukarń, Wojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy, Państwowego Przedsiębiorstwa Kolportażowego „Ruch“ i Biura Ogłoszeń SWO „Czytel­nik“, poświęcone sprawie pokoju.

Po zagajeniu ob. Leszczyńskiego, re ferat na temat akcji Międzynarodowe­go i Polskiego Komitetu Obrońców Po koju na tle obecnej sytuacji między­narodowej, wygłosił członek Miejskie­go Komitetu Obrońców Pokoju red. Kwaśniewski.Prelegent zapoznał m.in. zebranych z uchwałami sztokholmskiej Sesji 0- brońców Pokoju oraz omówił Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, skierowany do narodu polskiego.Po referacie zebrani wybrali "zarząd Koła Obrońców Pokoju przy Zakla-

dach Graficznych w Częstochowie, do którego weszli przedstawiciele wspom nianych wyżej drukarń i instytucji, w osobach ob.ob. Antoniego Stawiarskie go, Gustawa Pola, Andrzeja Szczypiń­skiego, Krystyny Rydz, Ireny Piwoziń skiej, Jerzego Skobieńskiego i Antonie go Idowoja.Na zakończenie dyr. Drukarni Pań­stwowej Czesław Szydłowski odczytał rezolucję, w której zebrani wyrazili swą pełną solidarność z uchwałami Międzynarodowego i Polskiego Komi­tetu Obrońców Pokoju.

Więcej troski o młodych przodowników pracy 

dotychczasowe osiągnięcia i błędy 

omówiono na Konferencji Miejskiej ZMP
Konferencja Miejska ZMP jest corocznie przeglądem osiągnięć mło­dzieży częstochowskiej, wytycza plan pracy na następny okres. Nie dziw więc, że starsze społeczeństwo przywiązuje do obrad ZMP dużą wagę. Do­wodem tego był udział w ostatniej konferencji, I sekretarza Komitetu Miejskiego PZPR przedstawiciela Stronnictwa Demokratycznego, MRN delegata Zarządu Głównego ZMP oh. Kostrzewy, Zarządu Wojewódzkiego ob. Wójcika i komendanta wojewódzkiego PO „Służba Polsce“.-

W czasie sprawozdania z działal­ności ustępującego zarządu na salę obrad przybyła delegacja harcerzy, która prosiła ZMP o dalsze głębsze zainteresowanie się pracą wśród har cerstwa.ZMP uzyskał w ostatnim roku wiele osiągnięć w dziedzinie pracy ideologicznej i kulturalno - oświato­wej, nie docenił natomiast swej roli w pracy wśród harcerzy i Powszech nej Organizacji „Służba Polsce“ oraz nie wykonał właściwej opieki nad młodzieżowymi brygadami pracy. W tej dziedzinie w roku bieżącym trzeba będzie poczynić dalsze pos tę py i usunąć braki.Dyskutanci zwracali uwagę na sze reg niedociągnięć organizacyjnych.
W jednej rumbie

ZEBRANIE SPÓJNIDzisiaj, t. j. w środę, 26 b. m., o godz. 17, w lokalu Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych, I Aleja 14, odbędzie się zebranie ZS Spójnia celem uchwa lenia Czynu Pierwszomajowego i omówieniu wystąpienia zrzeszenia w Dniu Święta Pracy.JURKOWSKI W REPREZENTACJIPolski Związek Tenisa Stołowego wyznaczył do reprezentacji Polski juniorów pmg-pongistę AZS Jurkow­skiego na mecz międzypaństwowy z Węgrami, jaki odbędzie się w maju r. b. w Krakowie.
KURS SĘDZIÓW LEKKOATLE­TYCZNYCHPod kierunkiem Mariana Hoffma­na trwa zorganizowany przez Często­chowski Podokręg Lekkoatletyczny kurs dla kandydatów na sędziów lek­koatletycznych; w kursie bierze udział kilkanaście osób.

Ob. Cyrulikówna podkreśliła koniecz­ność większej współpracy z młodzie­żą wiejską oraz potrzebę zwiększenia bpieki nad akcją współzawodnictwa i młodzieżowymi brygadami pracy. Ob. Nabiałek stwierdził, że organi­zacja częstochowska nie wykazała pełnej zwartości, gdyż tak kapitalna akcja, jak prenumerata dziennika mło dzieżowego „Sztandar Młodych“ wła­ściwie na terenie naszego miasta za­łamała się. Na przeszło 6000 człon­ków ZMP gazetę tę zaprenumerowało zaledwie 2.780, co jest dalekie od zo­bowiązań Częstochowy.
Dłuższe przemówienie poświęcone pracy ZMP wygłosił I sekretarz KM PZPR ob. Stanisław Pilawka, który zwrócił m. in. uwagę na zbyt małą łączność związku z partia, na brak właściwego zainteresowa­nia młodzieżowymi brygadami pra cy i młodymi robotnikami - przo­downikami, pracz co n¡e można na­wet zorientować się, który z mło­dzieżowców posiada zdolności i po­winien być awansowany na wyższe, kierownicze stanowisko. Stosunek do awansu kobiet i młodzieży po­winien się zmienić. Więcej młodzie ży i kobiet powinno obejmować sta nowiska kierownicze, ale to jest

__zależne od znajomości ich osiąg­nięć i zdolności. Dlatego trzeba bę­dzie w roku 1950 więcej uwagi poświęcić młodzieży wybijającej się w produkcji.W międzyczasie przybyła na salę delegacja ZMP z „Częstochowiapki“. która zameldowała, że w dniu konfe-• renej i 101 ęzłonków ZMP z tej fabry- • ki przepracowało 450 roboczogodzin i przy budowie wiaduktu na Ostatnim i Groszu. W dalszym dąsu zebrania wy . brano nowy zarząd Miejski ZMP, . Komisję Rewizyjna oraz delegatów i na Zjazd Wojewódzki, (o)

Pawilony maszynowe WSInż. 
staną do 31 grudnia br

Na zebraniu kolegium projektan­tów budowy Wyższej Szkoły Inżynier­skiej, odbytym przy współudziale dy­rektora Departamentu Inwestycji Min. Oświaty — Rodzickiego, przedstawicie­la Min. Budownictwa dyr. Kowalczew- skiego, rektora WSI — inż. Kołakow­skiego, nacz. Wydziału Technicznego inż. Usakiewicza oraz przedstawicieli Centralnego Biura Projektów, postano­wiono zakończyć budowę pierwszych pawilonów maszynowych WSI w ter­minie do 31 grudnia br.Roboty powierzone zostały miejsco­wemu oddziałowi PPB nr 8. Należy- zaznaczyć, iż dokumentacja techniczna dalszych obiektów WSI znajduje się już aa ukończeniu.W najbliższym czasie na terenie bu­dowy rozpoczną się prace przygoto­wawcze. (Kra.).

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE LOKALE

Butelki do piwa, lemoniady kupujeAGRON — Aleja 2. 27311-0
Poszukiwany wspólnik możliwie z sa­mochodem ciężarowym. Zgłoszenia: do Biura Ogłoszeń przy „Życiu Często­chowy", 28091-1

Zamienię 2 pokoje z kuchnią Bytom na Częstochowę. Wiadomość: Biuro Ogłoszeń „życia Częstochowy“ pod „Bytom“. 28088-1
ZGUBI

Gwardia nadal leaderkq 
piłkarskie/ zł-kfasy

W mistrzostwach częstochowskiej A-klasy padły nasL wyniki: Gwar­dia — Związkowiec 1:1 (0:1), Kolejarz — Związkowiec R. 1:1 (1:0) i Stal (Częstochowa) — Sta] (Radomsko) 3:2 (2:1).

PRACA ZAOFIAROWANA
Potrzebna maszynistka na maszynę aankową. I Aleja 1. Stanek. 28086-1

Uległa spaleniu legitymacja słirii*owa PZPW Nr. 8 wydana na nazwisko Ka roń Józefa. 28084*1

tecz o jedną grę mniej i lepszy stosu­nek bramek.Tabela ukształtowała jak następuje:Gwardia (Częst) 9 Związkowiec (Cz.) 10Gwardia (Wieluń) 9Związkowiec (Rad.) 9 Stal (Radomsko) 9 ------- ,, —.r --- - —. Stal (Częstochowa) 9. jruufctów, co miejscowy Związkowiec, .7) Kolejarz (CięeC.) 9

Pierwsze dwa mecze omówiliśmy już, w trzecim bramki dla Stali czę­stochowskiej strzelili Dąbrowski, Ty­rała i Wieczorek, a dla gospodarzy obie Ozimiński. Na meczu tym czę-' a tocho wianie wykazali znaczną po­prawę formy, przypuszczać więc na­leży, iż utrzymają się w A-klasie.W tabeli prowadzi dalej Gwardia (Częstochowa), mając tę samą ilość

Potrzebne dziewczyny do Wytwórni Wód Gazowych AGRON I Aleja 2.28089-0

Zgubiono dowód osobisty, kartę reje­stracyjną wyd. przez RKU Kalisz oraz kartę repatriacyjną wyd. na. nazwisko Kwiek Gustaw. 28085*1

się obecnie
1)2)3)4)5) 6)

131312
21:10 28:20 23:1530:12 21:28
6:22

Potrzebny mężczyzna, wykwalifiko­wany do wyrobu grzebieni. Równole­gła 27,£9. 28090-1

Zgubiono kartę rejestracyjną wyd- przez RKU Częstochowa na nazwisko Szeligowski Tadeusz. 28087-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne korespon­dencyjne kursy księgowości, angiel­skiego. Łódź, skrzynka 163. K 979-0

Zgubiono legitymację Ubezpieczaim Społecznej Częstochowa wyd. na na­zwisko Kowalik Władysław. Ostrowy, gm. Dźbów. 28088-1

3-107336
22 bm. przy Kazimierza znaleziono płaszcz, odebrać, Kazimierza 17 m 3- godz. 15 — 17. 88082-1


